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P. Minister skarbu zamianował w etacie 
fdników dla utrzymywania ewidencyi ka- 
4 podatku gruntowego starszego geome- 
a p Widoneyjnego I. kl, Józefa Ohrza- 
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Reformy w Chinach. 


- Dwie są partye, które dążą do reform 
kę, Arstwie chińskiem, i dwa programy, 
AA ch urzeczywistnienie ma odwieczne pań- 
w sz. dźwignąć z odwiecznej słabości. Dwa 
sey p” Są powody, którym patryoci chiń- 
to`; "Usznie przypisują nieszczęścia ojczyzny, 

wpływ elementów obeych i i zła admi- 
Z dwóch programów jeden jest 
dow (o Wszystkiem nacyonalistyczny, drugi bu- 


efor Ć ehee przyszłość przedewszystkiem na 
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O wrześmia, 
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syi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż | 


miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: 
miesięcznie 2 


Piatek, 7 Września 1906. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 33 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
K. — Prenumerata zagranicznk: 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cafo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwea 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 


Partye nacyonalistów ożywia ksenofo- 
bia, szerzona z namiętnym  ftanatyzmem. 
W prowincyach środkowych i południowych 
odbywają się nieustannie tłumne zgromadze- 
nia, na których agiłacya rzuca najkrwawsze 
hasta w obee cudzoziemców. 

Nacyonalizm chiński dąży nielytko do 
wyrwania cudzoziemcom ich przewagi poli- 
tycznej, leez w równej mierze do odebrania 
im ich silnych pozyceyj ekonomicznych. Ka- 
pitaliści chińscy łączą się w gruny, aby ob- 
jąć w swe ręce eksploatacyę naturalnych bo- 
gactw swego kraju. Odkupili już, bijąc kon- 
kurentów francuskich, angielskich i belgij- 
skich, pierwszą cześć drogi żelaznej Kanton- 
Hankeou, zostającą poprzednio w rękach a- 
merykańskiego syndykatu. Coraz więcej ko- 
palni i fabryk przechodzi na własność Chiń- 
czyków: 

Troską wspólną obu partyj jest reor- 
ganizacya armii. Tu niemożna jeszcze alar- 
mować świata wstrząsającemi nowinami. Na 
stworzenie licznej armii i wielkiej floty 
trzeba i czasu i miliardów. Chiny niedawno 
zabrały się do dzieła, a miliardów własnych 
długo im jeszcze będzie brakować. Ale pier- 
wszy krok jest zrobiony, a historyczne do- 
świadczenie uczy, że postęp ludów obudzo- 
nych do narodowego Życia nie trzyma się 
Żadnych reguł, lecz gotuje najczęściej impo- 
nujące niespodzianki. 

Obok dążeń do reform materyalnych 
daje się tam spostrzedz olbrzymi rozmach 
na polu wykształcenia publicznego. Uniwer- 
sytety japońskie roją się od studentów i. co 
dziwniejsza, studentek chińskich. Od kilku 
miesięcy rząd chiński powołuje konsekwen- 
tnie na najwyższe stanowiska w administra- 
cyi ludzi, którzy zagranicą odbywali studya. 
Członkowie misyj, wysyłanych w ostatnich 
czasach do Europy, obejmują kolejno ważne 
urzędy. Tak n. p. Tnan-Fang. zeszłoroczny 
gość wielu stolie europejskich, jest już dzisiaj 
wicekrólem Nankinu. 

Od dłuższego czasu pracuje też osobna 
koinisya nad kwestyą konstytucyi. Ogłoszony 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hał. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna nlica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
88 Rue de Varenne. 


da stanowczo nadanie konstytucji z chwilą, 
gdy położenie państwa na to pozwoli. „Od 
początku — brzmi wstęp edyktu — dyna- 
stya nasza wydawała cesarzy, którzy stano- 
wili prawa, zgodne z wymaganiami czasu. 
Teraz, gdy Chiny weszły w stosunki ze wszyst- 
kimi innymi narodami, nasze ustawy i nasz 
system polityczny są już przestarzałe, a kraj 
jest w ciągłej rozterce. Potrzeba wymaga, 
abyśmy przyswoili sobie nowe wiadomości i 
zaprowadził nowy legalny rząd; inaczej bo- 
wiem bylibyśmy niegodni zaufania naszych 
przodków i naszego ludu." 

Edykt ten dowodzi nietylko dobrej 
wiary, ale i roztropności cesarza. Zapowiada 
mianowicie w pierwszym rzędzie reformy ad- 
ministracyjne i skarbowe, a dopiero potem, 
gdy wpływ tych reform i rozwój oświaty 
pozwoli ludowi zrozumieć swoje prawa i obo- 
wiązki wobec państwa, obiecuje odstąpić pod- 
danym część praw zwierzchniczych. Jeżeli 
za slowami pójdą czyny, Chiny wejdą nie- 
bawem już na drogę normalnego, nowożytne- 
go państwowego rozwoju. 


Preludya parlamentarne. 


maa 


Jak wiadomo, Izbie posłów przedłożo- 
no między innymi projekt ustawy o zmianie 
regulaminu. Przeciwko traktowaniu tej spra- 
wy w dogorywającym już parłamencie wy- 
stąpiła orędowniczka socyalistów wiedeńskich 
Arbeiter Ztg., replikuje zaś jej obecie w Gra- 
zer Volksblatt jeden z posłów następująco : 

Obowiązujący obecnie regulamin oka- 

zał się, jak nikt przeczyć nie może, niedo- 
stateeznym, gdyż przy literalnem zastosowa- 
niu jego przepisów może każde, choćby naj- 

mniejsze stronnictwo, wstrzymać tok obrad 
i ubezwładnić każdą większość, wobec czego 
cała działalność Izby przejść może w czczą 
formalistykę, lub też w tłumowisko prosta- 
etwa. Projekt rządowy wnosi postanowienia 


przed kilkoma dniami edykt cesarski zapowia- p. |artepiimosraaływwewinkiźwówi | uzupełniające w tym widocznym celu, by 


traktowanie i załatwianie projektów rządo- 
wych bez względu na to, czy mają ostate- 
cznie zostać załatwione lub odrzucone, od- 
bywało się bez przeszkód. Każdy, komu miły 
porządek w obradach parlamentu, który u- 
znaje za rzecz słuszną, by większość mogla 
stanowić uchwały, kto wreszcie pragnie, hy 
osławiony $. 14 stał się zbytecznym, — 
uzna owe posłanowienia za słuszne i po- 
trzebne. 

Jeśli garstka krzykaczy, Bóg wie na 
czyim pozostających żołdzie i z czyjego dzia- 
łających rozkazu, udaremniać może uchwa- 
lenie najniezbędniejszych ustaw ; jeśli wolno 
domagać się imiennych glosowań dla każdej 
drobnostki, n. p. dla stwierdzenia, że w pro- 
tokole brak przecinka, (jak to już się zda- 
rzyło); jeśli całe posiedzenie lub znaczną 
część posiedzenia poświęca się odczytywaniu 
nic nie znaczących interpelacyj, których zre- 
sztą nikt nie słucha i nawet słuchać nie 
może w obec powszechnej wrzawy, — to 
takie nadużycia parlamentarne przypominają 
historyę Abderytów zbierających orzechy — 
widłami. Gdy zaś nadomiar zdarzają się pro- 
stactwa, których nie ścierpianoby w żadnym 
przyzwoitym lokalu, to każdy przyzwoity czło- 
wiek ze wstrętem odwrócić się musi od ta- 
kiego splugawienia parlamentu. Czy jednak 
Izba posłów przyjmie wnioski rządowe, to 
jeszcze rzecz wątpliwa, jakkolwiek niewąt- 
pliwie w nowej Izbie pod panowaniem sta- 
rego regulaminu dziać się będą jeszcze okro- 
pniejsze rzeczy, aniżeli te, które juź wi- 
dziano. 

Narodni Listy zapowiadają, że w ko- 
misyi reformy wyborczej nie obejdzie się bez 
walk zaciętych. Młodoczescy poslowie znajdą 
tam sposobność do żądania, by poprawiona 
uchwałę z dnia 21 lipca r. b, przyznająca 
Czechom w ich ojczyźnie 75, a Niemcom 55 
mandatów. Pozostaje bowiem jeszcze do usta- 
lenia ścisły podział poszczególnych okręgów 
miejskich i wiejskich pomiędzy obie narodo- 
wości, a więc cała właściwa geometrya wy- 
boreza. Przy tem trudnem zadaniu, przy ba- 
daniu konfiguracyi, położenia i gęstości za- 
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tyz Rozzłoszezona wyszła, Oatina zaś pa- 
E. za odchodzącą z uśiniechem, w którym 
Drac byla pewność i wiara w bliskie udo- 
y tanie się staruszki, poczela dalej spo- 
rz lie okurzać sekretarzyk, Właśnie otwo- 
taber go. Wewnątrz było w pośrodku jakieś 
i Makulum a po bokach kilka kondygna- 
kala ofonowi Tylną ścianę tego taberna- 
im stanowił bogato inkrustowany obraz, 
Dy, «dstawiający Judytę pochyloną nad uśpio- 
n Hołofernesem. Judyta, cała ze słonio- 
kości, podnosiła oburącz złoty miecz dla 
3p Nia śmiertelnego ciosu. Ostrze miecza 
nito pO się nieco i odstające od hebanu zra- 
teraz w palee Oatinę. Syknęła z bolu. 
Ada J przedtem nie zauważyła była, co się 
£ Jm mieczykiem stało. Wzięła więc maly 
Way aby odstającą blaszkę złotą wcisnąć 
wgłębienie drzewa a w tem nożyk obsu- 
R Rig jej i wpadł głęboko w szczelinę po- 
dwa słupy namiotu Holofernesa, szcze- 
TA której również nigdy dotychczas nie 2a- 
t azYła, W mniemaniu, że w tej szparze 28- 
tory ło się sporo prochu, zaczęła w niej scy- 
Ykiem dłubać a wtem otrze jego trafiło 
Jakiś opór. Równocześnie usłyszała słaby 


zada 


brzęk sprężyny i spostrzegła zdziwiona, że 
obraz w głębi nie jest niezem innem jak tyl- 
ko drzwiczkami, które się przed nią teraz po 
raz pierwszy odemknęły. Ani jej, ani jej 
matce nie byłoby to nigdy na myśl nie przy- 
szło. W skrytce leżały pożółkłe papiery i 
pudełko z tektury. Zaciekawiona wyjęła je 
i podeszła do okna, a kiedy je otworzyła 
błysnął przed nią w słońcu cały pęk złota! 
Był to wieniec spleciony z kwiatów ze zło- 
tej blaszki, cieniutkiej jak papier, lańcuszek 
jakiś i dwie bransolety. Obrobienie tych klej- 
T im było przedziwne, najwidoczniej pocho- 
dziły z doby etruskiej, 

Monsignor Astucci był zaciekłym zbie- 
raczem, obdarował wszystkie muzea włoskie, 
słynął jako znakomity archeolog i uczony. 
Sława jego, zwłaszcza jako filologa i lingwi- 
sty, dotarła nawet do klasztoru Trinità, a 
kiedy raz odwiedził zakład, poczeciwe sio- 
stry uderzyły w wielki dzwon pochwał i za 
chwytów. 

— W któremże to muzeum miało się 
znależć? — myślała Catina, ochłonąwszy zZ 
pierwszego zdziwienia. 

A wtem spojrzała na wieczko puzderka. 
Tu czekała ją jeszeze większa niespodzianka. 
Widniał na niej własnoręczny napis inonsi- 
gnora: „Dla kochanej mej siostrzenicy Ka- 
tarzyny di Soranesi. Klejnot jej ślubny. Zy- 
czę sobie, aby go przywdziała idąc do oł- 
tarza“. 

— Kochany wujek — zawołała Uatina 
wzruszona. Nie wiedziałam nawet, jakiego 
mam w nim przyjaciela. 

Włożyła wieniec na czoło, łańcuch za- 
wiesiła na szyi, na obnażone rainiona nasu- 
nęła naramienniki i przejrzała się w wiel- 
kiem zwierciadle, zmatowanem trochę od sta- 
rości tak, że własna jej postać zdawała się 
patrzeć na nią jak z za mgły lub welonu. 
Dziwne! Ta postać w tych klejnotach i prze- 


pychu, to nie była ona, to tylko podobne 
do niej widmo. Zadrżała. Potem strojna jak 
królewna wróciła znów do sekretarzyka i wy- 
dobyła pożółkły papier, który na dnie puz- 
derka leżał. Rozwinęła i zaczęła czytać. 

Był to opis znalezienia tego skarbu. 

Monsignore Astueci pisał : 

„Klejnoty te znalazłem w etruskim gro- 
bowcu w pobliżu Chiusi. Grobowiec, w któ- 
rym leżały, sam odkryłem. Gdyśmy weń 
wstąpili, rozpadły się zwłoki w proch od 
przewiewu powietrza, które się za nami wci- 
snęło. Widocznie był to grób jakiegoś luku- 
mona, tyle w nim bowiem było klejnotów i 
bronzowej broni. Oddałem je do muzeum 
mego rodzinnego miasta. Drugie zwłoki na- 
leżały do żony lub córki lukumona. Nie wiem, 
o ile mię nie zwodzi moja fantazya : zanim 
się rozpadły, widziałem te zwłoki tylko przez 
mgnienie i wydały mi się piękne i młode. 
Wedle twierdzenia jednak mego towarzysza, 
| który najpierw na nie zwrócił swe oczy, miał 
to być trup starca. Nie mogłem się powstrzy- 
mać, aby nie puścić wodzy swej wyobraźni. 
Podczas śniadan'a w Chiusi, uradowany od- 
kryciem, wysnułem sobie cały romans: ona, 
młode, piękne dziewczę, szlachetne i kocha- 
jące — poszła za nim dobrowolnie w wie- 
cany mrok, dla niego ofiarowała się śmierci“. 

Papier wypadł czytającej z ręki. Dreszcz 
zabobonnego strachu wstrząsnął całem jej 
ciałem, poczuła ziąb na czole, piersiach i 
ramionach, ozdobionych tym klejnotem. Mia- 
ła wrażenie, że zmarła dziewczyna obej muje 
ją i wypomina, iż dopuściła się na niej świę- 
tokradztwa, że jakoby karząc ją za to, wlo- 
kła ją do tego grobu w mrok, w uścisk 
śmierci. Skoczyła ku oknu, aby się rozgrzać 
w słońcu. Zamknęła oczy, a mimo to, jak 
przed chwilą, w zwierciadle widziała siebie 
wciąż marą bladą. Chętnie zrzuciłaby z sie- 
bie te klejnoty, lecz nie miała odwagi do- 


tknąć się ich. A wtem zapukano do drzwi. 
Wylękła zdjęła pospiesznie wieniec, łańcuch 
i naramienniki i kładąc na kolanach, ukryła 
w fałdach sukni. Ktoby to taki mógł być? 

— Proszę — rzekła cichym głosem 
gdy pukanie powtórzyło się. 

Drzwi otworzyły się ukazując Sunta- 
rellę z panem Plojharem. Spotkała go wła- 
śnie na schodach, gdy gniewna wyszła od 
Catiny. Właśnie tylko co był przyjechał wi- 
tany przez staruszkę najsłodszym uśmiechem. 
Źwawo przyniosła zkądś pęk zardzewiałych 
kluczów i prowadziła przez bramę wjezdną 
ku drzwiom, wiodącym do jednopiętrowego 
skrzydła domu od strony ogrodu. Były tam 
trzy wiełkie, jasne pokoje, zastawione sta- 
rymi meblami, które z niezamieszkałych 
w reszcie domu pokojów, ze strychu i cie- 
mnych kątów zniesiono. Pokoje powietrzne 
i pełne słońca, spodobały się od razu Ploj- 
harowi i oczarowały go widokiem na ogród 
a dalej jeszcze na rozległą, falistą campagnę, 
na której horyzoncie widać było trzy ogro- 
mne, ciemne, samotnie stojące pinje. Jeden 
z pokojów służył kiedyś widocznie za malar- 
ską pracownię; świadczyło o tem ogromne 
okno, sięgające bez mała do sufitu, wybite 
snać później dla uzyskania górnego światła. 

— Tu musiała być pracownia — rzekł 
wszedłszy pan Plojhar. 


— Tak jest, przed laty. Nieboszczce pani 
hrabinie spodobało się niegdyś wynająć ten 
pokój jakiemuś malarzowi, który ją o to mo- 
lestował. Przyszła jej taka fantazya. Nie mo- 
gło jej przecie zależeć na tych kilku fran- 
kach czynszu, zarówno jak nie zależy na nich 
hrabiance Katarzynie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tłumaczył z czeskiego Maciej Szukiewicz, 


ludnienia, przy odgraniczaniu okręgów wy- 
borczych wedle narodowości, bez względu na 
góry i doliny, drogi i dróżki, przy wyłącze- 
uiu czeskich okręgów z terytoryum miesza- 
nego, jakoteż przy kwestyi reprezentacji naro- 
dowych mniejszości przyjdzie prawdopodobnie 
do drugiej bardzo zaciekłej i długiej, ale już 
rozstrzygającej walki pomiędzy Czechami 1 
Niemcami. A gdyby posłowie niemieccy wy- 
stąpili w komisyi z żądaniem, by teraz uchwa- 
lony podział okręgów wyborczych ochronio- 
ny został przez kwalifikowaną większość 
przeciwko wszystkim przyszłym dążeniom, to 
kampania musiałaby przybrać wszelkie cechy 
walki na śmierć lub życie. 


Wielkopolska 


przeciwko niemieckiej nauce religii. 


Ra 


W sprawie tej odbyło się juź w Po- 
znańskiem kilka wieców, a przygotowuje się 
szereg nowych, celem zaprotestowania prze- 
eiwko zmuszaniu dzieci polskich do niemie- 
ckiej nauki religii. 

Rząd dokłada wszelkich starań, hy opór 
złamać, dotąd jednak bezskutecznie, i przy- 
puszczać wypada, że także zapowiedziany 
przyjazd jednego z. radców ministerstwa, 
który ma się rozpatrzeć w stosunkach i zdać 
o nich sprawę, nie zmieni sytnacyi. Jest je- 
den tylko sposób stłumienia tego ruchu: 
przywrócić polski wykład religii. 

Sama zresztą opinia niemiecka zaczyna 
uznawać, że w zacietrzewieniu rząd pruski 
posunął się za daleko. Wcale nie szafująca 
życzliwością wobec Polaków Kreuz Zeitung 
główny organ konserwatystów pruskich, tak 
pisze o wspomnianej sprawie. 

„Kwestya jezykowa, to najdrażliwszy 
czynnik w walce z polskością. Temu nie mo- 
żna zaprzeczyć. Wielkopolskiej agitacyi za- 
wdzięczamy, że Polacy nadzwyczaj są wra- 
żliwi co do wszystkiego, co ma związek z ich 
językiem ojczystym. Przestrzegamy usilnie 
przed zastosowywaniem zbyt gwaltownych 
środków w kwestyi językowej, a mianowicie 
w sprawie udzielania dzieciom nauki; religii. 
Stanowczo wystrzegać się trzeba małostko- 
wych środków, które wywolują oburzenie. 
Pamiętać należy o wrzawie, wywołanej przez 
zajścia wrzesińskie. Zdaje się, że w różnych 
miejscach prowincyi poznańskiej pracuje się 
nad wywołaniem zajść podobnych... Karać 
dzieci za to, że słuchają rodziców, nie wy- 
pada. boć przecież właśnie szkoła i państwo 
mają obowiązek występować w obronie praw 


się położeniu — wywiera się na nie przy- 
mus sumienia. Przecież one słuchać muszą 
rodziców, a także szkoły. Jakże w tym razie 
pogodzić jedno z drugiem?! W walce anti- 
polskiej — naszem zdaniem — koniecznie 
i zasadniczo unikać trzeba takich konfliktów 
i środków małostkowych. 

Tak wyraża się Kreuz Ztg., a znamien- 
nemn jest, że wywody jej powtarza Germania, 
która w ostatnich czasach mniej niż dawniej 
okazuje życzliwości Polakom. Organ katoli- 
ków niemieckich kończy uwagą, że „stoi ró- 
wnież na straży niemczyzny i państwa wobec 
usiłowań wielkopolskich radykałów i uważa, 
że koniecznie trzeba zwalczać te usiłowania, 
ale nałeży działać sprawiedliwie". 


Z pod berła rossyjskiego. 


Dyktatura gabinetu ministrów. 


Oba ostatnie posiedzenia partyi dwor- 
skiej były poświęcone, jak donosi Oko, roz- 
ważanin kwestyi, ezy nadać obecnemu gabi- 
netowi ministrów prawa kolektywnego dy- 
ktatora, czy też nie? Projekt takiej dykta- 
tury był opracowany szczegółowo i on wła- 
śnie służył całkowicie za przedmiot ożywio- 
nej wymiany zdań. 

Przedewszystkiem główny cel dyktatu- 
ry gabinetu polega na tem, ażeby ograniczyć 
do minimum wpływy partyi dworskiej wo- 
góle, w szczególności zaś -- na prezesa mi- 
nistrów i Radę ministeryalną. Ta ostatnia 
w danym wypadku rozstrzygałaby wszystkie 
kwestye bezapelacyjnie i, jako o fakcie speł- 
nionym, zawiadamiała monarclię. Dzięki te- 
mu partya dworska byłaby pozbawiona mo- 
¿ności wywierania wpływa na Rade mini- 
steryalną, narzucania jej swych planów, swej 
woli i dążeń. 

Ale dyktatura miała mieć pewne ogra- 
niczenia, dotyczące pewnego zakresu spraw, 
po za obręb których przekraczać nie mogła. 
Ponieważ walka polityczna pomiędzy społe- 
czeństwam a rządem nabiera form coraz 
ostrzejszych, ponieważ państwu, według au- 
torów projektu, brak tylko jednej rzeczy — 
spokoju, którego osiągnięcie powinno być 
dla rządu sprawą najpilniejszą, przeto pro- 
jekt zaleca nadanie Radzie ministrów prawa 
dyskrecyonalnego przedsiębrania wszelkich 
środków, zmierzających do tego celu. Tym 
sposobem, jeśli Rada ministeryalna uzna za 
rzecz konieczną wprowadzić lub znieść w tej 
lub innej gubernii stan wojenny albo ochro- 
ny wzmocnionej, może to uczynić. Jednem 
slowem dyktatura gabinetu w kwestyach, 


rodzicielskich. Czy można karać rodzieów ? | dotyczących walki z „kramołą* będzie nie- 


Byłoby to możliwem tylko w takim razie, 
gdyby zdołano udowodnić, że rodzice popeł- 
pili czyn karygodny.. Ale tak się rzecz nie 


ograniczona, za swoją zaś działalność w tym 
kierunku ma być odpowiedzialna bezpośre- 
dnio jedynie przed osobą monarchy, pomi- 
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Taki jest w głównych zarysach pro- 
jekt dyktatury gabinetu. Antorem, a przy- 
najmniej duszą jego jest, według powsze- 
chnego mniemania, Stolypin, którego wszyst- 
kie dobre pomysły i zarządzenia były do- 
tychczas paraliżowane przez partyę dworską. 
Zbyteczne byłoby dodawać, że partys ta 
krzywem okiem spogląda na projekt i Że 
zdołała już poczynić w nim pewne zmiany, 
jakkolwiek głównej osnowy nie udało jej 
się obalić, co ją wielce rozgorycza i niepo- 
koi. Przywódcy tej partyt utrzymują, że je- 
sli dyktatura taka będzie wprowadzona w 
życie, to, biorąc pod uwagę skłonność do 
ustępstw obecnego prezesa ministrów, mo- 
Zna sią domyślać, że jest to z jego strony 
bardzo sprytna gra, która do niczego do- 
brego nie doprowadzi. „Stołypin — mó- 
wią — nie Durnowo. Nie odważy się on 
na ekspedycye karne, ani na stany wo- 
jenne. Przeciwnie, da wolność zęromadzeń i 
wówczas będziemy znowu musieli wysłuchi- 
wać różnych nieprzyjemnych rzeczy. Osłabi 
represyę względem prasy, a wówezas ci fa 
natycy zaczną wywierać wpływ na społe- 
czeltstwo, nawołując je do bronienia przy- 
wilejów konstytucyjaych, nadanych przez 
manifest z dnia 30 października” i t. d. 

Tak więc, nie ufając zbytnio prezesowi 
ministrów, ani poszczególnym ministrom, 
których pomawia o przekonania liberalne, 
partya dworska nie wie sama, co czynić, 
w każdym jednak razie jest zasadniczo prze- 
ciwna dyktaturze gabinetu, jako podkopaniu 
swych wpływów, czego boi się najbardziej. 

Jak się skończy ta walka, na razie nie 
wiadomo, niepodobna również niec przypusz- 
czać w tym okresie wszelakich niespodzianek. 
Russkoje Słowo, dobrze zazwyczaj poinfor- 
imowane, zapewnia, że w Peterhofie t. zw. 
„kurs liberałny* osiągnał w sposób ostate- 
czny przewagę nad prądem reakcyjnym. Istota 
tego kursu, którego rzecznikiem jest Stoły- 
pin, zamyka się w postulatach nastepujących: 
w stolicach będą zniesione stany ochrony 
nadzwyczajnej, środki wyjątkowe będą po da- 
wnemu stosowane na kresach do czasu usta- 
lenia się tam pokoju, kara śmierci w zasa- 
dzie jest uważana za zniesioną ostatecznie; 
podjęta będzie jeszcze raz próba wciągnięcia 
do gabinetu działaczów społecznych; kwestya 
przyspieszenia terminu zwolania Dumy jest 
dotychczas nierozstrzygnięta, w zasadzie je- 
dnak przyspieszenie takie uważane jest za 
rzecz możliwą; ouracowane wreszcie będą po- 
spiesznie projekty prawa wszystkich swobód 
obywatelskich. 

Jak widać z powyższego, kurs „liberal 
ny* nie obejmuje kresów, a zatem i Króle- 
stwa Polskiego. 

W cela przeprowadzenia taniego pro- 
gramu, prezes Stolypin musiał stoczyć zaciętą. 
walkę z partyą dworską, która w dalszym 
ciągu stoi na gryncie utrzymania dawnego 
porządku rzeczy. Fakt, że Stolypin po zama- 
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o złym stanie zdrowia generalu Trepot 
zajmującego obecnie stanowisko komendaf] 
pałaców cesarskich i gubernatora Peterhó! 
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XIII. 

Już o świcie wuj i siostrzeniec poże- 
gnali oberżę la Hourque i skierowali się na 
zbocze, prowadzące do wąwozu Arize. Miej- 
scowość jest dzika. Ani jednego drzewa, ani 
strumienia; tu i ówdzie tylko, pomiędzy ka- 
mieniami, plamy zrudziałej trawy. Z torbą 
na plecach i kijem w ręku, dwaj podróżnicy 
kroczą w milczeniu, skupiając się w dość 
markotnych rozmyślaniach, sądząc z posępnej 
ich miny. Michał myśli o niemiłem wyda- 
rzeniu, które rozłączyło go z Dorą. Flo, z gło- 
wą schowaną w ramiona, z wydętemi dąsem 
wargami, spoziera od czasu do czasu na sio- 
strzeńca, któremu przypisuje odpowiedzialność 
za, wczorajsze wypadki. Po półgodzinnym mar- 
szu pomiędzy skałami, wuj chce zajrzeć do 
swojego przewodnika Joanne i spostrzega, 
że go zapomniał w hotelu. Wtedy jego zły 
humor, z trudem dotychczas powstrzymywa- 
ny, wybucha z gwałtownością. 

— Przeklęta oberża!.. Niech dyabli 
biorą tego, kto mnie tam zaprowadził! 

— Przepraszam! — odpowiada Michał 
podrażniony — proszę przypomnieć sobie, 
że wuj sam chciał wejść na Pie de Bigorre.... 
Jo do książki, strata może być łatwo wyna- 
orodzona: kupimy drugą w Bagnères. 

Na te słowa, złość wuja całymi poto- 
kami przelewa się na nieszczęsnego sio- 
strzeńca. 


— Ach! — ryczy — tobie to się wy- 
daje nic nie znaczącą rzeczą, strata dzieła, 
które mnie kosztowało siedm franków z cen- 
tymami?... Troski twego wuja nie ciebie nie 
obchodzą i jesteś zadowolony z twego pobytu 
w la Hourque?... Jest czego, doprawdy ! Dzięki 
tobie i tej bezczelnej pannicy, oto szanowna 
rodzina pozostaje pogrążona w smutku i roz- 
paczy... Nie wspominając już, że w swojem 
pomięszaniu Egrefeuil zapomniał uregulować 
swój rachunek w oberży i byłem zmuszony 
wszystko zapłacić... przewodników, konie, no- 
cleg i jedzenie. Wynosi to sumkę dość po: 
każną! 

— Pan Bgreteuil jest wypłacalny, przy- 
puszczam — odpowiada Michał oschle — 
zwróci wszystko wujowi... Co do panny Su- 
zor i do mnie, nie braliśmy żadnego udziału 
w wybryku Stefanii i Ternata... Wuj to wie 
dobrze i Sam by to potwierdził, gdyby złość 
wuja nie zaślepiała. 

— [Jmpertynent! — odrzuca Flo — po- 
siadam krew zimną i nie mam łuski na 
oczach! — Dobrze widziałem, że ta Suzor 
ciebie oczarowała i że lazłeś w zasadzkę... 

— Skończmy na tem, proszę wuja — 
oświadcza energicznie młody człowiek. — 
Obeenie, jedno tylko powinno nas zajmować, 
to jest, znalezienie drogi, aby wyjść z tego 
wąwozu, a ponieważ Joanne wuja został tam, 
na górze, musimy się dobrze rozpatrzeć, aby 
nie zabłądzić. 

Pochyłość z tej strony Pie, jest rze- 
czywiście Całkowicie dzika, a ścieżka pornię- 
dzy kamieniami i ostami jest tak mało wido- 
czna, że za każdym krokiem możaa zmylić 
droge. Obawa zabłądzenia czyni Flo spokoj- 
niejszym. Pozwala siostrzeńcowi iść naprzód 
i idzie za nim z uległością psa kroczącego 
za swoim panem, ze spuszczonym ogonem. 
Nareszcie, zwolna, schodzą w głąb wąwozu, 
w którym niedaleko pieni się Arize i widać 


już jasne srebro szybkich wód potoku, lecą- 


cych wąskiem korytem. Pastwiska znowu się 
ukazują, ścieżka, więcej wydeptana, dokła- 
dnie się odznacza na zieleni murawy, po 
której snują się trzody, strzeżone przez ol- 
brzymie psy pyrenejskie, napełniające wuja 
uzasadnionym przestrachem. Na szczęście, 


dochodzą do Tramesaigues, wioski rozrznco- 
nej u stóp Tourmalet, nie daleko źródeł 
Aduru. 

Pozór wąwozu jest już mniej dziki. Po 
spalonych słońcem zboczach i pastwiskach, 
następują lasy sosnowe i zieleń buków, po- 
między którymi źródła wytryskują w kaska- 
dach spływając do Adurn, który toczy swo- 
je błękitnawe wody pomiędzy brzegami za- 
rośniętymi jasionami. Na pochyłościach z 
przeciwnej strony, łąki poprzecinane upra- 
wnemi polami ze zbożem, kwadratami lnu 
w kwiecie, a u skraju ląki stoją rzędy bia- 
łych domków z drewnianemi galeryjkami. 
Jest to wejście do doliny Gripp, po której 
idzie ładna droga, ciągnąca się aż w dolinę 
Campan. 

W miarę jak krajobraz się zmienia, 
mina i humor Flo się rozpogadza. Nogi jego 
zmęczone wypoczywają na gruncie zarośnię- 
tym miękką trawą, szmer stramyków u- 
sypia jego urazy; powietrze zdrowe, pełne 
ożywczych woni, apetyt w nim rozbudza, a 
porządny wygląd domków zwiastuje bliskość 
jakiejś porządnej oberży, gdzie będzie mógł 
sobie wynagrodzić braki doznane w la Hour- 
que. Robi się bardziej wyrozumiały, porzuca 
osobiste zaczepki i ogranicza się do wygła- 
szania zdań ogólnych. 

, — Nie mogę się powstrzymać — mó- 
wi — aby nie żałować tego biednego Egre- 
feuil. Czy podobna sobie wyobrazić, aby mło- 
da dziewczyna, wychowana w domu ueczci- 
wym, przyzwitym, straciła do tego sto- 
pnia poczucie, co wypada lub nie wypada, 
żeby dać się porwać lada bazgraczowi ? 
W dzisiejszych czasach dzieci wcale nie u- 
mieją już szanować rodziców i słuchać. 

— Może to ztąd pochodzi — odpowia- 
da Michał — że rodzice nadto zapominają 
zasługiwać na szacunek... Nudzi ich wypeł- 
nianie obowiązków i dawanie dobrego przy- 
kładu. Znajdują, że wygodniej jest psuć 
dzieci i pozostawiać im swobodę, aby sa- 
mym nie być krępowanymi. Traktują ich 
nie jak dzieci, ale jak towarzyszy 1 dziwią 
się potem, gdy synowie, czy córki płacą im 
równą monetą... Wychowana po amerykań- 
sku, panna Stefania uznała się w prawie 
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ha Że wszystkich kwestyj społecznych, do- 


| T się w Królestwie pilnego ure- 

nie 88] lej, - sg „kwestya wyższego szkolnictwa na- 
pozy Sieg 0 najbardziej palących. Na sprawę tę 
rabine | E zwróciła uwagę Sżrama, rozważając 
w Sn Stanowiska rossyjskiego, wolnego atoli 


towinizmu. 
| tą Zaznaczywszy na wstępie, Że kryzys 
se] ly w Królestwie Polskiem wikła się je- 
| Wej bardziej wskutek bojkotowania rządo- 
lap, toły rossyjskiej przez polskie żywioły 
tiep we, gazeta notuje fakt, że do dnia 13 
Puig w Uniwersytecie warszawskim zło- 
| Wszystkiego 26 podań o przyjęcie. W tem 
| lige. położeniu znajduja się instytuty: po- 
| liczny į weterynaryjny. 
dale; „Wieloletnie doświadczenie — czytamy 
— wykazało już, że istnienie wyższych 
ne dów naukowych rossyjskich bynajmniej 
1a 18] nę twaliło w kraju wpływów rossyjskich, 
zad] Meko duiosło powagi Rossyi pod żadnym 
u ad tuga fdem. Jeśli rząd uprawiał polityczne cele 
ły p äkacyjne przez stworzenie wyższej szko- 
itp Piskiej w Polsce, to polityka ta zban- 
DA Wala ze szezętem. Prócz tego i rząd nie 
"Siębrał w stosunku do Uniwersytetu 
awskiego żadnych szczególnych środ- 
dej, któreby uczyniły z niego taki uznany 
trope rozsadnik nauki, jaki n. p. Niemcy 
dy; U z Uniwersytetu strasburskiego, znaj- 
tego się również wśród wrogiej ludności. 
koy „Ale warszawskie wyższe zakłady nau- 
| bo 3 — pisze Strana — bojkotują, jak się 
paii RAD nietylko sami Polacy. Po dzień 13 
3 iota do Uniwersytetu wpłynęło wszyst- 
M Jedno podanie od Rossyanina. W obec 
| Stwo Tyginalnej i niejasnej sytuacyi minister- 


„dj Jag; Wiety ma, zdaje się, obowiązek, wy- 
p d I pa społeczeństwu rossyjskiemu, czy taki 
IJ parot Uniwersytetu i ze strony Rossyan jest 
wd | wjlikiem ogolnej dezorganizacyi wyższej 


uł a PAJ rossyjskiej, czy też należy go tłuma 
ker, Jakimiś specyalnymi powodami chara- 
nag Czysto miejscowego. Trzeba przytem 


| 

= ropu Tenié, że obecnie przed rozpoczęciem 

J al Wg rolnego wyższe szkoły w Rossyi we- 

wo SJ by, żnej są zasypane prośbami o przyjęcie. 

iw] w, Moze, że studenci rossyjscy omijają wyż- 

LM] mi Uczelnie warszawskie dlatego, że nie chcą 

s HH ktm kaé w Warszawie, przesyconej naele- 
up ig Owang atmosferą polityczną, tembardziej, 

| M. eminarzysci, którzy dawniej spieszyli do 

poł ipe ZAWY, aby skorzystać z przywileju ła- 

| oh 50 dostania się do Uniwersytetu, mają 

maf w. "ie otwarte wrota do wszystkich Uni- 

v a Sytetów Rossyi wewnętrznej. 

niala] ng _ »Ministerstwo oświaty — kończy Stra- 
jak | En. powinno w jakiś sposób okazać swoje 

wj, resowanie się kryzysem wyższej szkoły 

a lsc, postarać się o wyjaśnienie jego 

| a czyn i objaśnić społeczeństwo rossyjskie, 

| am Wierza przedsięwziąć w obec tego dwu- 
dł "ego położenia“. 

t | 

E Luźne informacye. 

Id buro Koeln. Ztg. dowiaduje się z Peters- 
"| (,S%żenastępeą generał-guberna- 
S ap Warszawskiego, Skalłona, Z0- 
j t le z pewnością generat Rennenkampf, 
ke | Oznacza zaostrzenie systemu. 

ia” | ,,, Zdaniem tego samego pisma, Stoty- 

u | s, wraz z Radą ministrów jest 

IR ny zwołaćlumę wcześniej, niż 
re | ją erminie lutowym. Odpowiedni wniosek 

TU Przedstawiono carowi, 

ni, Paiły Telegraph donosi, że magistrat 
rz N ta Moskwy, jest zupelnie bez pieniędzy. 
ie Mi „rak pieniędzy cierpią i inne miasta. 

Już i jester finansów niema zupełnie rezerw 

awf Da tźnych. Bankructwo państwa jest 

ae | dzo prawdopodobne. 

Jet Jeszcze w tym tygodniu ukaże się roz- 

nel | daj ż dzenie rządowe W sprawie 

go m ych reform, a równocześnie w 

cy] i.e podjęcia jaknajostrzejszych srodków 
nś | üw anarchistom. 

jen | laj Ministerstwo wojny w nieustan- 

jak l, ;[0Sce o wytępienie pierwiastków rewo- 

red | bap Oeh w armii, zamierza — jak donasi 
ies | sie Sburskie Biuro prasy — porozumieć 


| 2 ministerstwem spraw wewnętrznych 

| Bon rawie powołania do służby w te- 

cznej brance pewnej liczby agentów 

i niez, cyjnych, celem obserwowania oł- 
J i zapobieżenia agitacyi w armii. 


Dzienniki petersburskie donoszą, że w 
końcu b. m. ma się odbyć zjazd „kade- 
tów“, celem obrad nad taktyką partyi w 
najbliższej przyszłości. Centralny komitet 
„kadetów* nie uważa za konieczne wysuwać 
na plan pierwszy kwestyi przygotowań do 
wyborów; przypuszcza bowiem, że hasłem 
chwili obecnej powinny być nie przygoto- 
wania do wyborów, lecz żądanie jak najry- 
chlejszego zwołania przedstawicieli narodu. 
Należy agitować za zwołaniem Dumy naj- 
później w listopadzie, aby Duma mogła roz- 
ważyć budżet na rok 1907, Centralny ko- 
mitet „kadetów* robi już przygotowania do 
zjazdu. Sprawozdanie z działalności Dumy 
polecono opracować Nabokowowi. Gdzie od- 
będzie się zjazd, dotychczas niewiadomo. 
W dniu 25 z. m. Muchanow z upoważnienia 
Milukowa miał konferować ze Stołypinem 
w sprawie urządzenia zjazdu w Petersburgu, 
leca zamach na wyspie Aptekarskiej unie- 
możliwił konferencyę. Jeżeli władze admi- 
nistracyjne nie będą stawiały przeszkód, to 
zjazd odbędzie się w dn. 21 do 23 września. 
Przywódcy „kadetów“ zapewniają, że par- 
tyi nie grozi żaden rozłam. Możliwem jest 
tylko ustąpienie z partyi kilku członków. 


Przegląd ogólny. 

Ogłoszono już dokładny program po- 
dróży Najj. Pana na manewry dalma- 
tyńskie. Najj. Pan uda się w poniedziałek, 
dnia 10 b. m., o godzinie 7 minut 50 wie- 
ezorem specyalnym pociągiem Dworskim ze 
stacyi Hetzendorf, kolei Południowej, do 
Poli. Pociąg przybędzie nazajutrz o godzinie 
8 minut 40 rano do Divacca, gdzie nastąpi 
JO minutowa przerwa w jeździe. Tu powitają 
Najj. Pana — Namiestnik Tryestu ks. Ho- 
henlohe i starosta z Sesany, Rebek, i inni. 
Po przedstawieniu się zebranych, pociąg ru- 
szy w dalszą drogę i o godzinie 12 w połu- 
dnie stanie w Poli. Tu nastąpi uroczyste po- 
witanie Najj. Pana przez Najdost. Areyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda, szefa general- 
nego sztabu hr, Becka, szefa marynarki ad- 
mirała Montecuecolego, biskupa Poli dr. 
Flappa i i. Poczem Najj. Pan pieszo przej- 
dzie do parku Waleryi i obejrzy wzniesiony 
tu w r. 1904 posąg ś. p. Cesarzowej Elżbiety, 
a następnie uda się na pokład okrętu „Mi- 
ramar“, gdzie o godzinie | minut 80 odbę- 
dzie się obiad. 

O godzinie 3 po poludniu odpłynie 
„Miramar* równocześnie z innymi okrętami 
z Poli i przybije o godzinie 6 minut 30 po 
południu do portu w Lussin Piccolo. Mo- 
narsze przedstawią się reprezentanci miej- 
scowi. O godzinie 7 minut 50 odbędzie się 
na pokładzie Cesarskiego statku wieczerza, 
a w godzinę później uda się on z towarzy- 
szącymi mu statkami w dalszą drogę. 

We środę, dnia 12 b. m., o godz. 8 ra- 
no przyjazd do Lissy. Po przedstawieniu się 
reprezentantom władz, wypłynie „Miramar* 
z Lissy. O godz. 12 w południe obiad na 
pokładzie. O godz. 12 min 30 przybędzie 
„Miramar* do wyspy Meleda, gdzie rozpo- 
czną się manewry, a o godzinie 8 wieczorem 
zawita do przystani w Gravosie. 

We czwartek, dnia 13 b. m., manewry 
lądowe i morskie pod Gravosą - Raguzą. 
O godz. kwadrans na dwunastą w południe 
uda się Monarcha specyalnym pociągiem 
Dworskim prosto z pola manewrów przez 
Uskopje i Hum do Trebinje, gdzie stanie o 
godz. trzy kwadranse na |-ą po południu i 
gdzie odbędzie się uroczyste powitanie ze 
strony władz miejscowych. Dostojników i de- 
putacye przyjmować będzie Najj. Pan w wiel- 
kiej sali ratuszowej. Po audyencyach zwie- 
dzi Monarcha miasto, a o godz. 2 z powro- 
tem wyjedzie do Gravosy i przybędzie tam 
o godz. 4 po południu. O godz. 6 wieczo- 
rem da Najj. Pan obiad w sali jadalnej ho- 
telu „Imperial*, 

W piątek, dnia 14 b.m.: manewry lą- 
dowe i morskie. Po omówieniu ich (o godz. 3 
po południu), wsiądzie Najj. Pan w porcie 
Gravosy na „Miramar“. Odbędzie się nastę- 
pnie rewia floty, O godzinie 7 wieczorem 
obiad na pokładzie „Miramar* w porcie Slano. 

W niedzielę, dnia 16 b. m., przybycie 
na wyspę Źłarin i przejażdżka po wodach Se- 
benico. O godz, 8 rano zjednoczenie całej floty 
koło wyspy Zielen, poczem flota towarzysząc 
„Miramarowi* aż do północnego cyplu wy- 
spy Mortier, odpłynie do Poli, a Najj. Pan 
przez kanał di Pasmare do Zadaru, dokąd 
przybędzie o godzinie 11 przed południem. 
Po uroczystem powitaniu odbędzie się 0 g0- 
dzinie 2 na pokładzie „Miramar“ obiad. O go- 
dzinie 6 wieczorem odpłynie Najj. Pan do 
Brgulje, na wyspie Meleda, gdzie kilka go- 
dzin zabawi. 

Dnia 17 b. m. przybędzie Monarcha do 
Poli o godzinie 6 rano, a w trzy kwadranse 
później wyjedzie pociągiem Dworskim z po- 
wrotem do Wiednia. O godzinie 9 minut 30 
wieczorem przyjazd do Helzendorf, a ztam- 
tąd powrót do Schónbrunnu. 

Wedle depeszy z Belgradu, przygoto- 
wuje rządźserbski notę, domagającą się 
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od gabinetu wiedeńskiego kategorycznego o- 
świadczenia co do warunków, pod jakimi pod- 
jęte mogą być na nowo rokowania w spra- 
wie traktatu handlowego. Pester Lloyd 
oświadcza, że w tej formie wiadomość nie 
może być prawdziwa. Rząd serbski nie może 
do urzędu spraw zagranicznych w Wiedniu 
wystosowywać kategorycznych żądań, a nie 
potrzebuje tego zresztą czynić, gdyż warunki 
austro-węgierskie są mu doskonale znane. 
Zaprzeczyć się jednak nie da, że w Belgra- 
dzie coraz żywiej odczuwać się daje potrzeba 
porozumienia z Austro- Węgrami, Awantur- 
nicze plany, jak n.p. zapowiedź, że serbskie 
zboże skierowane zostanie do... Egiptu, nie 
wzruszą najnaiwniejszego gospodarza. Jest 
wprost niemożliwem zastąpić ekonomiczny 
związek z Austro-Węgrami czemś choćby w 
przybliżeniu równie wartościowem. To zaś, 
czego wymagają Austro-Węgry, może psuć 
szyki w interesach prywataych, ale w ni- 
czem nie może wyrządzić krzywdy interesom 
Serbii. 

Zebrano już daty ostatecznych wyni- 
ków budżetu Rzeszy niemieckiej. Za 
rok rachunkowy 1905 wykazują, że skarb 
państwa wyszedł tym razem bez szwanku, a 
więc bez deficytu, a nawet uzyskał 6,2438,000 
marek ponad preliminarz mimo, że zapo- 
trzebowania przekroczyły  preliminarz o 
9,278.000 marek. 

Dalsze pozostanie Podbielskiego 
w urzędzie zdaje się być już zapewnionem. 
Znaczna część prasy niemieckiej omawia ten 
fakt z wielkiem rozdrażuieniem. Niektóre 
pisma złośliwie twierdzą, że Podbielski za- 
wdzięcza swe ocalenie jako minister temu, 
iż grywa Z cesarzem w skata, a cesarz nie 
lubi zmieniać partnerów. Bądź eo bądź do- 
magają się liczne głosy rozciągnięcia þa- 
ezniejszej kontroli nad gospodarką państwo- 
wą w Prusiech, bo skoro wykryło się jedno 
nadużycie, to kto wie, czy nie kryje się ich 
tam więcej. 

Uważając sprawę Tippelskircha za po- 
jedynek między Buelowem i Podbielskim, 
przewidują niektóre pisma, że niebawem kli- 
ka, grupująca się około Podbielskiego, bę- 
dzie przez zemstę usiłowała podkopać sta- 
nowisko Buelowa. Słowem intrygi na całej 
linii. 

Jeden z korespondentów londyńskich 
podaje następujące szczególy o projektowa- 
nem przymierzu Hiszpanii z An- 
glią: 

„Małżeństwo Alfonsa XIII. z siostrze- 
nieą króla Edwarda i wynikające ztąd zbli- 
żenie się obu dworów panujących, doprowa- 
dzi już w najbliższej przyszłości do przymie- 
rzą politycznego. Krążą w dyplomatycznych 
kołach pogłoski o memoryale, który Alfons 
XIII. osobiście wręczył Edwardowi VIL. w 
czasie swojej bytności w Anglii. Jądrem 
uczynionych tam propozycyj jest sojusz mor- 
ski pomiędzy obu państwami. 

„Olbrzymie znaczenie takiego sojuszu 
uderzyć musi każdego. Nietylko, że Anglia 
zatrzyma swój posterunek w Gibraltarze, ale 
Hiszpania ofiaruje jej niektóre ze swych wiel- 
kich portów do użytku w razie pewnych wo 
jennych ewentualności. Nie posiadając obe- 
enie po nieszczęśliwej wojnie ze Stanami 
Zjednoczonymi o Kubę silnej floty, znajdzie 
Hiszpania ze swej strony wszechpotężną 
osłonę we flocie brytańskiej, która będzie ją 
w danym razie zasłaniała przeciwko możli- 
wej napaści ze strony wroga. 

„Przez taki sojusz z Hiszpanią byłoby 
położenie Wielkiej Brytanii na morzu Śród- 
ziemnem jeszcze silniejsze, niż jest obecnie. 
Dotychczas liczyć mogła na Franeyę, Portu- 
galię a poniekąd i Włochy, pomimo ich po- 
zornej przynależności do trójprzymierza. Obe- 
enie i czwarty naród romański staje w 528- 
regu sojuszników Anglii. Przeciwko sobie zas 
Wielka Brytania ma tylko Niemcy i kręcącą 
się w ich orbicie Turcyę*. | 

Angielski minister wojny Haldane 
opuścił Berlin d. 3 b. m. wieczorem. Lon- 
dyńska Tribune dowiaduje się, że dla p. 
Haldane było przyjemną niespodzianką, gdy 
miał sposobność stwierdzić, że w najwyż- 
szych kołach Berlina uważają anglo-fran- 
cuską entente wcale nie za grożbę, jeno ow- 
szem jako kombinacyę dla Niemiec pożąda- 
ną i że w Niemezech istnieje widoczna dą- 
¿ność do nawiązania jak najlepszych stosun- 
ków z Francyą. f 

Donosilismy już ogólnikowo o piątko- 
wej mowie W. J. Bryana, domniemanego 
następcy Roosevelta, wygłoszonej w ubiegły 
piątek w nowojorskim Madison-Square-(iar- 
den. W mowie tej roztoczył on swój program, 
który jest zarazem programem całej partyi 
demokratycznej. Program ów obejmuje mię- 
dzy innymi następujące punkty: Filipiny i 
Kuba mają być jako państwa autonomiczne. 
Wybory do Senatu mają być na równi z wy- 
borami do Izby reprezentantów bezpośre- 
dnie. Należy wprowadzić powszechny poda- 
tek dochodowy. Przymusowy sąd polubowny 
ma rozstrzygać Spory robotnicze. Dzień ro- 
boczy ma trwać 8 godzin. Sprawa waluty 
srebrnej ma być uważana za ostatecznie roz- 
strzygniętą. Składki na cele wyborcze mają 
być jawne; nie wolno ich przyjmować od 
korporacyj handlowyeh. Dla unieszkodliwie- 


nia trustów mają być stosowane z całą su- 
rowością przepisy kontrtrustowej ustawy 
Shermana. Taryfę cef ochronnych należy pod- 
dać rewizyi. Koleje mają być upaństwowio- 
ne, a to: linie przebiegające przez terytorya 
kilku stanów ma wykupić Unia, takie zaś, 
które nie wychodza poza granice pewnego 
stanu, mają przejąć odnośne stany. 

Wreszcie wystąpił Bryan gwałtownie 
przeciwko plutokracyi, jako uwłaczającej ży- 
wotnym interesom Republiki. 


KRONIKA. 


Lwów, 6 września. 


Kalendarz. 

Piątek (7 września): 

Reginy P. — Domosławy. — War(to- 
łomeja. 

Wschód słońca o godzinie 456 rano, za- 
chód słońca o godzinie 546 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie 
iw Galicyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, 
słabe wiatry, ciepło, 


— Manewry Cesarskie. O ostatuim 
dniu manewrów donoszą: Walka końcowa to- 
czyła się na tle następującej suppozycji: Armia 
w dolinie Arwy znalazła się w takiem położe- 
niu, że komendant Korpusu drugiego musiał 
spieszyć jej z pomocą, miał więc przejść przez 
przełęcz jabłonkowską do doliny Arwy i przy- 
nieść ponoc uciśnionej armii. Pierwszy korpus 
miał za zadanie przeszkodzić temu. Walka roz- 
poczęła się od wczesnego ranka. Korpus wie- 
deński rozłożył się na podłużnem wzgórzu i ztąd 
raził ogniem nawierający korpus krakowski, Wi- 
dok to był nadzwyczaj: interesujący. Przewaźną 
część bitwy widziało się dokładnie dzięki poło- 
żeniu miejsca. W bitwie brały udział artylerya 
i piechota, na jednem, zagrożonem przez kra- 
kowski korpus skrzydle, także kawalerya. Mimo 
gwałtownych ataków korpusu pierwszego, korpus 
wiedeński utrzymał się w swej pozycyi i zasło- 
nil tym sposobem tyły części wojsk spieszących 
w pomoc wsponinianej wyżej armii. O godz. 
10:30 przed południem otrąbiono koniec bitwy 
i manewrów. Równocześnie białe flagi z balo- 
nów dały znać o zakończeniu ćwiczeń wojennych. 
Ozwały się też dźwięki kapeli wojskowych, 
milezących dotąd podezas całego trwania ma- 
newrów. 

— Odsłonięcie pomnika ś. p. Cesarzo- 
wej Elżbiety w Wiedniu, które miało się od- 
być dnia 25 b. m. odroczone zostało do inaja 
190% r. 

— W Związku naukowo-literackim 
wyglosi w piątek o godzinie 8 wieczorem dr. 
Cecil Reddie z Abbotsholme, słynny reformator 
szkolnictwa angielskiego, bawiący chwilowo we 
Lwowie, pogadankę na temat: „Niektóre czyn- 
niki wyehowania nowożytnego”. 

— Piśmienny egzamin dojrzałości 
w terminie jesienuym b. r. w gimnazyum V. 
we Lwowie rozpocznie się we wtorek, dnia 11 
b. m., egzamin ustny dnia 17 b. m. 

— Na Zjazd dziennikarzy słowiań- 
skich, który odbędzie się w dniach 8 i 9 b. m. 
w Węgierskiem Hradyszczu na Morawach, wy- 
jeżdżają ze Lwowa, jako delegaci wydziału To- 
warzystwa dziennikarzy polskich: sekretarz Bro- 
nisław Laskownicki, oraz członkowie wydziału, 
dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański i Włady- 
sław Staniszewski. 

— Widymowanie pokwitowań sty- 
pendyów studenckich. Ministerstwo Wyznań 
i Oświaty wydało do władz politycznych i rad- 
ców szkolnych okólnik, który porusza sprawe 
widymowania pokwitowań stypendyów studen- 
ckieh. Wszystkie kwity stypendystów, stwier- 
dzające regularne pobieranie stypendyów w cza- 
sie trwania studyów, mają być, jak dotychczas, 
zaopatrzone poświadczeniem pilnego uczęszcza- 
nia na studya, moraluego zachowania się, przy- 
kładnej nauki, a nadto umieścić na nich należy 
klauzulę: „Potwierdza się, że stypendysta za- 
sługuje na pobranie stypendyum*, Przepisu te- 
go należy przestrzegać nawet wówczaz, gdy po- 
bór jest zapomogą i nie pochodzi z ustanowio- 
nego stypendyum. 

Klauzula ma być zaopatrzona stampilią urzę- 
dową i podpisaną dla słuchaczów Uniwersytetu 
(fakultetu teologicznego w Salaburgu i w Olo- 
mustcu) przez referenta stypendyów i dziekana 
odnośnego wydziału; dla słuchaczów innnych 
wyższych szkół przez rektora każdej z nich; 
dła słuchaczów wydziału ewangielieko - teologi- 
cznego w Wiedniu przez dziekana; dla uczniów 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie przez jej 
dyrektora ; dla uczniów innych szkół, przez kie- 
rownika odnośnej szkoły. Używanie stampili 
zamiast podpisu jest zakazane. 

Sposób widymowania należy dokładnie 
podać w ohbjaśniających okólnikach. Władza li- 
kwidująca odrzucać będzie kwity, które nie sa 
w należyty sposób wyp łnione. 

Do widymowauia kwitów jednorocznych 
ochotników, imatrykulowanych w wyższych za- 
kładach naukowych, ważne są i nadal dotych- 


czasowe przepisy, wydane na mocy Najw. po- 
sierpnia 


zł 


stanowienia z d. 12 kwietnia i 


1889 r. 


dłużony został do dnia 15 b. m. 
— Stypendyum. P. Antoni Skrzyński 


chaczowi I. roku praw w Uniwersytecie w Kra 
kowie, 


Marcinowi czw. im. Białoskórskiemu, 


wie i Ludwikowi Janowi 


wersytecie w Krakowie. 


+ Zabudowanie »Bourlardówkie. Ma- 
gistrat rozważał wczoraj sprawę zabudowania 
grmitu, należącego da fundacyi kalek św, Ła- 
zbwizona właśnie ka- 
mienieca zwana „Bourlardówką*. Istniał projekt 
zukupienia z lewej strony tej realności w ulicy 
Batorego pasma gruntu i zabudowania części 
frontu, dalej zaś otworzenia ulicy celem złącze- 
nia jej z ul. Krzywą. Referent radca Bolesław 
Ostrowski kategorycznie wystąpił przeciw takie- 
mu projektowi, wskazując, że gminie nie wolno 
uszezuplać mienia fundacyjnego, chociażby na 


zarza, na którym stała 


otworzenie ulicy; nadto niszezenie połowy gruntu 
przy pryncypalnej ulicy, gdzie sążeń kwadrato - 
wy przedstawia wartość 400 koron — li tylko 
na to, aby stworzyć komunikacyę z ulicą bru- 
dną, wąską, nieregularną — byłoby jaskrawem 
marnowaniem grosza publicznego. Uregulowa- 
nie zaś ulicy Krzywej i wytworzenie linii pro- 
stej do ul. Ohorążczyzny nie jest ani za 50 lał 
możliwe, gdyż na drodze stoją domy silne i nie- 
które całkiem nowe. 

Natomiast zaproponował referent, ażeby — 
szanując nienaruszalność własności fundacyjnej — 
zabudować cały grunt po „Bourlardówce*, a 
mianowicie od frontu wznieść gmach trzypię- 
trowy o 10 oknach frontu ze skrzydłami po 
obu stronach do podwórza. Za podwórzem zaś 
budynek drugi, dwu- lub trzypiętrowy z mie- 


szkaniami mniejszemi; front wychodziłby ku 
ulicy Krzywej; przed frontem byłby jeszcze 
ogródek. 


Magistrat dziesięcioma głosami cświad- 
czył się za wnioskami referenta i przesłał je 
sekcyi I., jako sprawującej nadzór nad sprawa- 
mi fandacyjnemi. 

4 0 zniesienie gminnego grosza 
czynszowego. Komisya budżetowa lwowskiej 
Rady miejskiej uchwaliła przy debacie nad te- 
gorocznym budżetem rezolucyę, ażeby magistrat 
zastanowił się nad obmyślepiem innego źródła 
dochodów miejskich, w miejsce gminnego po- 
datku od mieszkań. Wezoraj magistrat wziął tę 
rezolucyę pod rozwagę i na podstawie opinii 
szefa departamentu finansów gminy orzekł, że 
podatek gminny czynszowy jest zbyt poważnem, 
bo milionowem źródłem dochodów gminy, aże- 
by można latwo zastąpić go innym sprawiedli- 
wym i uzasadnionym, a równocześnie na wszyst- 
kich obywateli rozłożonym ciężarem. Przeto też 
oświadczył się magistrat przeciwko myśli znie- 
sienia gminnego podatku czynszowego, który 
obecnie przynosi gminie już ponad milion ko- 
ron rocznego dochodu. 

# Fundacya Bilińskich. Na mocy 
nuchwalonego i przez Namiestnictwo zatwierdzo- 
nego statutu fundacyi dla nieuleczalnych im. 
Bilińskich, uchwalił wczoraj magistrat porządek 
domowy i regulamin dła zarządu tego zakladu. 
Zatem po wielu latach, rządy w tym pięknym 
i dużym zakładzie, na mecy legalnych przepi- 
sów, przejdą z rąk prywatnych w ręce repre- 
zentacyi miejskiej, która do tego celu deleguje 
własną kuratoryę. 

# Lwów dla Kahlenbergu. Sekcya 
finansowa uchwaliła wczoraj przyznać 1.000 
koron jednorazowej subwencyi na rzecz kościoła 
na Kahlenbergu pod Wiedniem, celem przyspo- 
rzenia środków na utrzymanie pamiątek po 
królu Janie III. 

# «Wenus» a magistrat. Pewien 
przedsiębiorea lwowski, któremu „botel“ osta- 
 tniorzędny w ul. Rejtana przynosi brudne ale 
duże zyski, postanowił założyć w ul. Piekar- 
skiej podobne przedsiębiorstwo, które zamierzył 
utytułować „hotel Wenus“, Ale magistrat lwow- 
ski, znając wypaczony kult tej bogini, zezwole- 
nia odmówił, będąc widocznie tego zdania, że 
interesy hotelowe pięknej bogini nie przystoją 
i że w ul. Piekarskiej Łoteli więcej już nie po- 
trzeba. 

# Kolej Lwów -Stojanów. Wydział 
krajowy zwrócił się do gminy m. Lwowa z za- 
pytaniem, czy i jaką kwotą przyczynilaby się 
do budowy kolei do Stojanowa. Magistrat na 
wczorajszej sesyi uchwalił odpowiedzieć, że 
kolej ta nie ma dla miasta doniosłego znacze- 
nia, a przeto, zwłaszcza wobec opłakanych sto- 
sunków finansowych gminy, nie jest ona w sta- 
nie przyczynić się do budowy kolei stoja- 
nowskiej. 

— Przewodniczący korporacyi lwow- 
skich rzeźników przed kratkami sądo- 
wemi. Przed trybunalem orzekającym rozpo- 
częła się dziś przed południem w tutejszym 
sądzie krajowym karnym rozprawa karna prze- 


Konkurs budowlany T. S. L. 
Termin nadsyłania prac konkursowych na plany 
budowy budynku szkolnego w Iałenowie prze= 


1 
właściciel dóbr ZŻurawna, nadał na przedstawie- 
nie c. k. Namiestnictwa stypendya w kwotach 
rocznych po 420 kor. z fundacyi im. Adama 
Żebrowskiego: Mieczysławowi Witowskiemu, słu- 


Mieczysławowi Innocentemu Michałowi 
stuha- 
czowi IE. roku praw w Uniwersyte ie we Lwo- 
Wilhelmowi tr. im. 
Lipińskiemu, słucharzowi Il. roku praw w Uni- 


ciw p. Franciszkowi Żytnemu, 


usilowanego oszustwa, 


żył o 50 kigr. mniej. 


czorem. 

— Niepozaądany flirt. 
wowy roi sie, jak powszechnie wiadomo, 
żdego dnia w godzinach 
wszelkich 


rozkoszy uuiłowanego 


ulegly na wzgórza Stryjskiem zmianie, 


do nas skierowane, 


gle gorącym afektem do sportu kołowego 


nie nas to nie obchodzi. 


ważni i godui wiary, 


myślenia: 


chciał wniknąć w te 
mu, zanim ono szersze zatoczy koło. 

— Szukajcie żony !... 
złowska, żowa sarobnika, niska, 
nitka, z piegami na twarzy, 


złowskiej zawiadomił o jej ucieczce 


bytu niewiernej. y 
A Nieostrożny cyklista. P. 
Morgenstern, administrator filii pocztowej nr. 
17. jadąc wczoraj wieczorem na rowerze, naje- 
chal w ulicy Krasickich na 7-letniego Karola 
Bilezyka, który doznał lekkich obrażeń. 

* Adolf Summer - Brason, emer. pre- 
zydent satu krajowego w Krakowie, zmarł tam 
wczoraj rano, po krótkiej chorobie, w 67 roku 
życia, 

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Antonina z Plodrów Kwaszyńska, w 72 
r. życia; Józefa Swaczyniowa, w 58 r. życia. 

— Jubileusz. Kierownik świetnego chú- 
ru krakowskiego, p. Wiktor Barabasz, obchodzi 
w r. b. 20-letni jubileusz swej artystycznej dzia- 
łałności na stanowisku dyrektora Towarzystwa 
muzycznego w Krakowie. Grono miłośników 
sztuki, członkowie chóru krakowskiego, oraz 
młodzież Wszechnicy Jagiellońskiej, wdzięczna 
jubilatowi za jego pracę, postanowili urządzić 
w Krakowie d. 19 listopada koncert jubileuszo- 
wy Wiktora Barabasza. W koncercie weźmie 
udział liczny chór, złożony z obecnych i da- 
wnych członków, których komitet zaprasza do 
uczestnictwa. Będzie to prawdziwe „święto chó- 
ru“ i zasłużone uczczenie dzielnego muzyka, 
który całe życie poświęcił krzewieniu kultury 
artystycznej i osiągnął świetne wyniki tych za- 
biegów. 

Ktoby chciał wziąć udział w tym godnym 
poparcia obchodzie artystycznym, zwrócić się 
powinien w tej mierze do kancelaryi Towsrzy- 
stwa muzycznego w Krakowie (plac Szcezepań- 
ski 1. 1) 


- Na dworcu kolejowym w Krako- 
wie przytrzymana wezoraj czterech młodych px- 
robków ze wsi Golcowy, powiatu brzozowskiego, 
którzy nie mając dostatecznych Środków zamie- 
rzali udać się za Ocean. 


— Poświęcenie nowowybudowanego ko- 
ścioła 00. Redemptorystów w Podgórzu, odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 8 b. m. Konsckracyi 
kościoła dopełni ks. biskup -sufragan Nowak. 


— Wypadek przy naprawie mostu 
podgórskiego. Z Krakowa donoszą: Wczoraj 
około poludnia przy naprawiania mostu pod- 
górskiego zdarzył sie wypadek, który mógł po- 
ciągnąć za sobą śmierć kilku osób. Ponieważ 
mianowicie okazalo się, Że belkowanie w mo- 
ście podgórskim jest zepsute, przystąpiono do 
jego naprawy, podczas której rusztowanie zała- 
mało się, a sześciu zajętych przy naprawie ro- 
botników spadło z wysokości około 6 metrów 
na kamienie, okalające filar, na którym wspie- 
ra się most, doznając poważnych potłuczeń. Po- 
ranionych odwieziono natychmiast do podgórskiej 
Kasy chorych, której lekarz udzielił im pier- 
wszej pomocy. 


— Okradzenie kasy kolejowej. Z Wa- 
my, na Bukowinie, donoszą: W nocy na 26 
sierpnia, kiedy naczelnik stacyi p. Lewandow- 
ski wyjechał na rewizyę pociąga, skorzystali z 
jego nieobecności widocznie dobrze poinformo- 
wani i z rozkładem mieszkania obeznani spraw- 
cy, zakradli się do wnętrza, odmontowali przy- 
śrubowaną do podłogi kasę stacyjną i zabrali 
ją wraz z całą zawartością pieniężną. W kasie 


przełożonemu 
korporacyi rzeźników, o zbrodnię dokonanego i 
popelnionego tem, że 
kupując trzykrotnie partye wołów u dzierżawcy 


nogę pod wagę, wskatek czego każdy wół wa- 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś wie- 


Plac powysta- 
ka 
popołudniowych od 
cyklistów w mundurkach, którzy tutaj używają 
sportu pod 
okiem sturszych. Przeciwko temu nikt nie miał 
nie do zarzucenia, jedynie od czasu do czasu sły- 
szeć się dawały skargi na zbyt ryzykowne dla 
spacernjących dzieci wyścigi nirletnieh sports- 
menów. W ostatnich tygodniach jednak stosunki 
która 
obawa przejmuje rodziców, troskliwych o zdro- 
wie moralne swych dzieci. I dlatego na prośby, 
i poruszamy tę sprawę pu- 
blicznie. Że wesołe eóry Koryntu zapałały na- 


Gorsza jednak, iż za 
pole swych popisów wybrały one właśnie plac 
powystawowy, gdzie kolując wśród mundurków 
szkolnych, rozpoczynają irt z nadto młodymi 
„kawalerami“. Naoczni świadkowie, ludzie po- 
informują nas o rozmo- 
wach, prowadzonych przez wesołe damy z mło- 
dzieżą. Zwięzła ona i krótka, ale daje wiele do 
„Czekam jutro“ — „dobrze“ — „o 
siódmej“ — „przyjdę“ i t. d. Możeby ktoś ze- 
stosunki i zapobiedz złe- 


Katarzyna Ko- 
szezupła bru- 
zbiegła dziś od 
męża, zabrawszy mu na pamiątkę książeczkę 
galic, Kasy oszezędności na 240 kor. Məż Ko- 
policzę, 
z prośbą o wyśledzenie miejsca obecnego po- 


Jakób 


4 


znacznej ilości. 


Zaburzenia antichorwackie 


burzliwą demonstracyg. W pewnej 


którym odpłynęli. 


po twarzy i ran ony. 


stracyę, której położyła kres policya. 


Kronika prowincyonalna. 


„Lowarzystwa Szkoły ludowej“. 


4 Wadowic donoszą du Głosu Narodu, że we 


Jet Hero tycz 


Repertoar Teatra miejskiego 
we Lwowie. 


nie) „Orfeusz w piekle“, opera komiozna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha. 


dy“, dramat w 3 aktach Jana Kasprowicza. 
W sobotę o godz. 3'30 po poł. „Pony- 
chadło*, komedya ze 
(5 odsłonach) Jana Szutkiewicza. 
W sobotę o godz. 7:30 wieczorem po raz 


aktach Jakóba Offenbacha. 

W niedzielę o godz, 330 po poł. 
ciarz*, operetka w 8 aktach Lehara. 

W niedzielę o godz. 730 wieczorem po 
raz trzeci „Uczta Herodyady*, dramat w 8 
aktach Jana Kasprowicza. 

W poniedziałek po raz pierwszy (wzuo- 
wienie) „Kontrolor wagonów sypialnych*, kro- 
tochwila w 3 aktach Aleks. Bissena. 

We wtorek po raz trzeci „Orfeusz w pie- 
opera komiczna w 4 aktach Jakóba Offen- 


„Dru- 


kle“, 
bacha. 

We środę po raż pierwszy (nowość) 
„W małym domku“, dramat w 3 aktach Ta- 
deusza Rittnera. 


Z TEATRU. 


(„Uczta Herodyady", dramat w 3 aktach, 5 od- 
słonach Jana Kasprowicza. Muzyka J. N. Hocka). 


Oto ukazało się nam oblicze świata gi- 
nącego. W okół krzyża, który stanąć ma nie- 
zadługo na wzgórzu Śmierci roztacza się ka- 
łuża występku i hańby. Topiel zbrodni zale- 
wa dusze, omdlewające w zwątpieniu — w 
niepewności jutra, rodzącego nowy Grzech, 
zagłuszający tęsknotę. 

Z mgławicy dnia zapadającego nad gas- 
nącą ziemią rozbrzmiewają jednak pierwsze 
znaki odkupienia. Nieznani prorocy zjawili 
się w królestwie judzkiem, gdzie na tronie 
Salamona i Dawida rozsiadł się Tetrarcha 
Żydowski, Herod Antypater, który przez zbro- 
dnię doszedł do władzy pojmując za mał- 
żonkę żonę brata swego. W pynaceum jego 
jaśnieje Salome, córka Herodyady, której de- 


znajdowało się 2700 kor. Sprawcy kradzieży | moniczna piękność rozsiewa wokół zniszcze- 


znikli bez śladu. 


nie, a serce spopielałe w ogniach niezaspo- 


— Złoto w Czechach. W miejscowości 
Kassajowice, w Lesie czeskin (Böhmerwald), 
znaleziono niedawno rudę złotadajną. Prof. Hof- 
mann z Akademii górniczej w Przybramie, zba- 
dóbr p. Rufa, podstawiał przy ważeniu wołów | dawszy rudę na miejscu, stwierdził, że zawiera 
ona bardzo znaczny procent złota, przewyższa- 
Jący nawet rudę transwaalską. Nie zbadano 
tylko dotychczas, ozy ruda ta znajduje się w 


w 
Rijece. Węgierskie Biuro korespondencyjne 
donosi: Jesztze dlugo po północy z wtorku na 
środę grupy ludneści przeciągały ulicami mia- 
sta, atakując i napadając na każdego, którego 

| podejrzywały, że jest Ohorwatem. Przed reda- 
kcyą pisma chorwackiego Novy List urządzono 

kawiarni 
przyszło do starcia między Chorwatami a Rje- 
czanami, przyczem w kawiarni wszystko pobito 

i połamano. Około 50 rannych opatrzyła stacya 
ratunkowa, trzech ciężko rannych odwieziono do 
szpitala. Aresztowano pięciu Sokołów i dziesię- 
ciu Rjeczan. Jednego z aresztowanych Sokołów 
wypuszczono na wolność jeszcze w nocy, innych 

wczoraj rano i odprowadzono ich do okrętu, 

W pobliskiej miejscowości 
Sziżak pojawiło się na corso dwóch Sokołów 
z odznakami chorwackiemi. Natychmiast otoczył 

ich tum i wołając „pereat”!, zanim wkroczyła po- 

licya, tak ich obił, że musiano odwieźć ich do 
szpitala. Obawiają się ponowienia demonstracyj. 

Między rauionymi znajduje się brat posła i re- 
daktora Sujela, który przy obronie sztandaru 

chorwackiego został przez policyantów pobity 


Usposobienie w mieście było wczoraj wie- 
czorem wzburzone, gdyż spodziewano się przyby- 
cia Chorwatów z pobliskiej miejscowości Sziżak, 
aby pomścić się za onegdajsze zajścia. Demon- 
stranci przeciągali ulicami i wybili wiele szyb 
w domach chorwackich i sklepach Chorwatów. 
Przed redakcyą Novy List urządzono demon- 


$ W Przemyślu odbędzie się w dniach 
819 września b. r. walny Zjazd delegatów 


$ Smierć pod kołami pociągu. 


wtorek po południu przejechał tam pociąg, nad- 
chodzący z Kalwaryi, niejakiego Jana Kampela. 


Dziś, we czwartek po raz pierwszy (wanowie- 


W piątek po raz drugi „Uczta Herodya- 


śpiewami w 4 aktach 


drugi „Orfeusz w piekle“, opera komiczna w 4 


zi 
ed] stają 
enli liczne t 


Ta Salome tak piękna, że gdy siè 
ży do zdroju, aby w nim ujrzeć swój, 
to kwiaty klękają przed nią ze zdumi 


Salome w sydońską odziana purpurę, ws Heimat, 
nialsza od róż i wonniejsza — to sy% ALEI 
tego Zła, które zawładło niegdyś Świabłć b. Bte 
Oczy jej nie patrzą już na gwiazdy. W SMI zenig 
tyni Mylitty, w blasfemieznych orgiach, P% Meyam 
jadzanych bliskością świętej zasłony 5% [3 
tych, wyrosła kapłanka Astarty, „jak zeń U 
wiekuistej warty, nad tem, co tajne i Wi RAL) 
co widome* w chwale i pysze, że „wsi " dek 
kie kościoły runą, zapadną wszystkie $ Ai » 
wieże, których zazdrosny duch strzeżć "b Tre 
przemijających snach“, a jedno tylko os] *towg] 
nie: Żądzy jej gmach! Przed nią korzy? Fady 
jedynie, nie widząc brzasku nowych dok e £ 
które przygaszą szkarłat krwi jej rozszalaldy lie się 
oszołomionej wonią nardu i mirrhy, pionki zata 
cej przed Mylitta. A Manej 
A w Judei rozbrzmiewa coraz p% Vo sto 
żniej głos proroka; nad wodami Jorda Milojn 
u stóp góry Morja, Rabbi Johanan prostii Przeq 
ścieżki przed Tym, który od wieków obi "em 
cał swe przyjście, niosąc orędzie mił pone 
i zbawienia. 37M) 
Nawoływania jego dochodzą aż do p™ Mng + 
purowych podwoi pałacu. Wstrząsają qus% per 
zbrodniczego Heroda, mordercy brata, WF) „reg 
wionego kazirodczą żądzą ku córce żony swo Chrz 
jej, olśniewają promieniem łaski służebni błóy 


Salomy, Jachobode — w niej tylko, w rozdíf 


szanej krwią pożądań, w Salome, nie bud]  *rqz, 
echa... l Ag, 
Ona widzi jeno ciało młode prorok%| Popis 
czyste i nieskalane i łaknie pieszezot jego | którą, 
miłości Johanana. Oszalała w zawodzie 194 wę 
ca mu raz jeszcze kwiaty pod stopy. Uszy | 
jej są głuche na wołania miłości czystek town 
prowadzącej do wyzwolenia. Tętni w nich tyl“ Ordo, 
poszum rozpalonych zmysłów krwi, które s]  Mebj, 
kają przyczyny obojętności proroka. Morduje. Może 
snowłosą Jachobodę, lecz i ta śmierć, gna Pope; 
ów kwiat rozkwitły w słońcu odwieczne jada 
prawdy, nie gasi jej pragnienia. Jeszcze “| sz 
twarty jest jeden grób, czekający na ofisi "Fm 
Salomy, a spocznie w nim niezadługo tej Padł 
któremu jej miłość zgubę zapisała. A skiej, 
Dalekie dźwięki pieśni tłumu grzebi% |  bustę 
cego zwłoki niewinnej podniecają na now] "lex 
tęsknicę córki Herodyady. A unię 
W księdze przeznaczeń zapałdy JU] Kwi, 
losy Jobanana. Herod zazdrosny o miłość, * | 
jaką nie tai się Salome ku prorokowi. ros] 
kazuje go uwięzić, a wnet zejdą do cysterny | = 
katorżnej siepacze i podadzą na srebrnej 107 
sie głowę Chrzciciela, którą wniesie na salć | 
uczty w pląsie obłąkanym Salome, sye% R 
pośmiertną bladością jej lie miłość swą ua z 
ugaszoną... A 
Gdzie zwrócić oczy tam krew plað la 
dłonie, tam zdziczałe biją serca, tam grzec | šin 
zawodzi swą pieśń. Córka dławi się w t0| 
pieli zła, matka wyszczerza ku niej kły, JA wy 
tygrysica, broniąc swego łoża przed każ | jak 
rodztwem męża. Porwane już ogniwa szcze | Suy 
ścia. Tajemne jakieś głosy biczują Herodó| soj 
przekleństwem strasznem: „Nie wytrzymaść | kuj, 
wojny z Panem. I z wiarołomną pójdziesh | e 
jak biegun Kain, w dal bezdomnąi legniesk| Sii 
własną zwyciężony winą — bez ezci i si) iy 
wy dni twoje przeminą*, U wrót przeznś | 4a 
czeń jego czyha śmierć, czai się zguba, ^| To 
on nie pomny na nią wyciąga jeszcze I Ela 
miona do córki żony swej i brata, nie dba RZE 
jąc o nie, byle ją przygarnął w szalony o] 
uścisku, byle w nim miłość skonała z roz To 


koszy... ] 
Kłamstwo i obluda otaczają pałac Te 

trarchy. Przez kłamstwo ginie cześć Jach0* 

body, kłamstwem trzymają lud na uwięż 

kapłani, korzący się podle przed wysłannika 2% 


ini Cezara, zbrodnią pozbawiają życia pro” dz: 
roka... dz 

Srebrne struny świątynnych hart mie” M. 
szają się świętokradczo z gwarem pijackić żę 


uczt, a Z tej toni przepastnej Ciemności wy” 
dobywa się głos zwiastowania: Raduj sit 
raduj Betleem Efrata, grodzie najmniejszy 
między maluczkimi, albowiem z ciebie wyj 
dzie mąż, co panem jedynowładnym będzi 
w Izraelu... 

Poemat dramatyczny Kasprowicza jest | 
więe niejako rozwinięciem scenicznym tel 
chwili zwiastowania ludzkości nowej epok! 
światła, które zgasiło mroki nocy, tej wiary: 
Jaką ogłosił nam „Na wzgórzu Smierci“ 
w „Qinącym swiecie“, w „Salome“. "E 

Od „Buntu Napierskiego“, utwort i t 
przesiąkniętego abstrakcya, napisanego bla- 
do, jak gdyby na gruzach zbntwiałych już 
dogimatów poety, do „Uezty Herodyady* ~ | 
to droga tak daleka, że przebyć ja mógł | 3 
tylko twórca tej miary, co Kasprowicz. 

W poemacie tym odnajduje się autor* 
„Judasza“ i „Pieśni wieczornej“ i „Hymnów” 
wznoszących się ku stropom niebios w roz 
pacznym jęku tęsknoty, ujętej w słowa, któ” 
re są nieugięte jak stal i jako granit twar- 
de. „Uczta Herodyady* to ich siostrzycń: 
I w tem powinowactwie duchowem leży Jel 
piękno, kryjące te ciemne plamy słońca, kto- < 
te na scenie zajaśnieć nie mogą. 


jf |, po samo wymaga także skróceń. 
sięna; ya, przepiękne w czytaniu, wydają 
m Cze) zbyteczne, mimo calego piety- 
„oTtystów i reżyseryi, z jakim były wy- 
one, Jest to jednak jedyny niemal za- 
Big! uczynić można wczorajszemu przed- 
lig "U „Ueczty Herodyady*. Widoczne i 


2 
Slay 


! Beh 


dykey; nie słyszeliśmy już dawno z widowni 

depo, Wiersza (niesłychanie w dodatku tru- 
A i del. tak poprawnej i wyrazistej, satu- 
kig taj, 8 amacyi tak wyrobionej, jak wcezo- 
„eże H| P. q, rolach „Duszy wygnanej z raju“ 
o ost owa Trapszo), Jachobody (p. Ordon So- 
orzy si dyad a), Lucyfera (p. Wostrowski), Iero- 


(p. Rotterowa) i Heroda (p. Sosnowski). 


do g 
H j Di Fra t. GGamacy VE WO =) 
I| iesi dome grala p. Siemaszkowa, wciela 


Mci, aż do zbrodni, jak Fatum, stojąc 
liczem śmierci ze strasznym uśmie- 
czyn, 2% ustach... Całować jeszcze chee zbro- 
(ek Wargi trupa, i nawpól przytomna wo- 
Miq bijcie się ze mną krwi, calujcie ze 
a >, usta“, lecz wstręt przemaga i zgro- 


biar Aa podłożu z róż, na biesiadnych ko- 
Ch tach klęczy więc przed świętą glowy 


pów jciela i slucha jeno pierwszych podsze- 
obłędu, zabijającego jej duszę. 

zar na tatni akt „Uezty Herodyady* był 
Gay, U trynmfem gry p. Siemaszkowej, tak 
Dope Jak akt drugi stał się znów areną 
"a p. Sosnowskiego i p. Rotterowej, 
top, ZASłużyji na szczere uznanie za wzo- 
odtworzenie ról: Heroda i jego żony. 
ró Slodka, jasnowłosa Jachobod znalazła 
Orą leż doskonałą przedstawicielkę w p. 
siępi oSnowskiej, która we właściwej dla 

„© roli, okazała, jak cennym stać się 
bo i, nabytkiem dla naszej sceny; bardzo 

awnie wywiązał się także ze swego 
lą. "a p. Szobert, jako poseł rzymski Tu- 
ły» to samo powiedzieć można o Ca- 


owi, (bmielińskiemu, Wysockieimu, An- 
Śwskiemu, Jaworskianiu, Hierowskiemu, 
atkiewiczowi i innym. 

Alfred Wysocki. 
Wn c ZE _ 


_ OSTATNIA POCZTA. 


ta gali Pan wystosował do preżyden- 
3 zląska, bar. Heinołda następujące pi- 
0 odręczne: 
w az chany baronie Heinoldzie I Pobyt 
jak Jem księstwie Szląskiem przejął Mnie, 
AN poprzednich latach tak i tym razem, 
so em zadowoleniem, gdyż miałem spo- 
ję ŚĆ ponownie przekonać się 0 wysokiej 
cznej Z? tego kraju i prawdziwie patryoty- 
(ewy usposobieniu jego ludności. Serdeczne, 
i Me czące o gorącem przywiązaniu do Mnie 
a, g0 Domu przyjęcie, jakie Mi wszędzie 
T ESL w Cieszynie zgotowano, sprawi- 
gł zd Wielką radość. Wyrażam za to naj- 
$bszę podziękowanie, życzę krajowi dal- 
>. „pomyślnego rozwoju i zapewniam 
TRA nieustannej opiece. Polecam Panu 
ać te słowa do publicznej wiadomości. 
Franciszek Józef.“ 


i 

ezi | N | | 

LL M Komisya reformy wyborczej 

odj dzy (Alla została na środę, 12 b. m., na go- 
d, me 10 przed poludniem. Na porządku 

(i lennym podzial okręgów w Uzechach i na 

p Fm p 9501 

cl „.Tawach, ewentualnie 7 paragraf przedło- 

ŁAN; 9 P © 


Ma rządowego. 


m, Budapesti Hirlap donosi, ¿®rzą}d ame- 
JKatiski wysłał wysokiego urzędnika depar- 
nentu dla spraw imigracyi do Wę- 
st ar, Urzędnik ten nazywa się Karol Seney 
Jest rodowitym Węgrem. W r. 1849 wy- 


ej ; 

ki igrowal Seney razem z Kossuthem i w 
y; E ye dosłużył się wysokiego stopnia t- 
c} £dniczego. Słychać, że Seney ma powte- 


z ona poufna nisyę zbadania, czy emigracya 
yi Austro Węgier nie jest sztucznie wywoła- 
A przez agentów Towarzystw przewozowych. 


ŚW Rossyjskie pancerniki „Uarewicz* i „Sła- 
A” oraz krążownik „Bogatyr“, zawinęly do 
Porty w Koloniii zabawią tam przez kilka dni. 


te Wezoraj po poludniu odbylo się cawar- 
Sh pelne posiedzenie Ajaz du francu- 
("ich biskupów. Zjazd zakończy się W 
biątek po południu nabożeństwem i 
Kardynał Richard otrzymał wczoraj po 
Poludniu od sekretarza papieskiego Mery 


del Val telegram z podziękowaniem Ojca 
św. za złożony mu hołd episkopatu francu- 
skiego. 

W Compiègne odbył się bankiet na 
cześć zagranicznych oficerów, biorących udział 
w tegorocznych manewrach, wydany przez 
generała Michela. Generał wzniósł toast na 
cześć swoich gości i ich monarchów. W szeze- 
gólności dziękował gen. Michel generałowi 
angielskiemu French za przybycie i podniósł 
sympatye, któremi się cieszy król Edward 
we Hrancyi. Toast zakończył wzniesieniem 
zdrowia na cześć angielskiej pary królew- 
skiej, angielskiego korpusu w Aldershot i 
obecnego jego dowódcy gen. Frencha. Gen. 
French odpowiedział toastem na cześć pre- 
zydenta Fallieres i drugiego korpusu armii 
francuskiej. 


Z Belgradu donoszą: Minister spraw 
wewnętrznych opracował wspólnie z prezy- 
dentem ministrów zmianę ustawy praso- 
wej znacznie ograniczającą wolność prasy. 


Z Londynu donoszą: Pogłoska o ma- 
jących niebawem nastąpić odwiedzinach 
prezydenta p. Fallières w Londy- 
nie jest przedwczesna. Dotychczas nie roz- 
poczęto w tej sprawie rokowań. 


Do Morning Post donoszą, że Japoń- 
czycy mają zamiar wybadować na wybrzeżu 
koreańskiem dwie bardzo silne twierdze 
portowe, a mianowicie w portach Łaza- 
rew i Uzinehaj. Dziennik dodaje, że jest to 
tylko początek wielkiej akcyi ze strony Ja- 
pończyków dla zabezpieczenia swoich posia- 
dłości. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 6 września. P. Minister o- 
swiaty nadał starszej nauczycielce szkoły lu- 
dowej żeńskiej imienia Maryi Magdaleny we 
Lwowie Apolonii Winiarz tytuł dyrektorki. 
Wiedeń, 6 września. Na cześć kongre- 
su niemieckich zarządów kolejowych odbył 
sie wczoraj w ratuszu bankiet, na którym 
między innymi prezydent ministrów baron 
Beck wygłosił mowę, w której wskazał na 
to, że w Austryi teraz toczy się akcya o u- 
państwowienie kolei prywatnych i wyraził 
życzenie, ażeby sprawa ta rychło postąpiła, 
oraz nadzieję, że gdy zbierze się w Wiedniu 
następny kongres kolejarzy, sprawa ta po- 
czyni już znaczne postępy. 
Chrystyania, 6 września. Król Haakon 
telegrafował do komendanta norweskiej eks- 
pedycyi polarnej na statku „Gioca*, że go- 
dzi się na to, aby nowo odkrytą ziemię na- 
zwano imieniem króla Haakona i królowej 
Maud. 
Położenie w Królestwie Polskiem i 

w Rossyi. 
Warszawa, 6 września. (Tel. pryw.). 
Pod egidą Macierzy szkolnej powstał tu Uni- 
wersytet ludowy i rozpocznie działalność 
swą z dniem 1 października. Wykładane 
będą: język polski, literatura polska, geogra- 
fia Polski w połączeniu z geografią powsze- 
chną, historya Polski i t. d. 
Warszawa, 6 września. (Ta. pryw.). 
Warsz. Dniewnik donosi, że gminy wiejskie 
Leśniki i Cholów w powiecie lipowskim w 
gubernii kijowskiej odmówiły współudziału 
w założeniu rossyjskich szkół ludowych, za: 
projektowanych przez ziemstwo. 
Kronsztad, 6 września. (Tel. pryw.). 
"yimczasowy sąd wojenny przystępuje dziś 
do rozważenia sprawy o bunt marynarzy. 
Oskarżonych jest 800 osób, świadków we- 
zwano 2.000. 
Petersburg, 6 września. W miejsce 
istniejących dotąd w Mandżuwyi agencyj mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, będą utwo- 
rzone rossyjskie konsulaty generalne w Char- 
binie, Mukdenie, Kirynie, Oieikorze i Dal- 
nym. l 
Petersburg, © września. Ukaz carski 
przekazuje sprawy karne za propagandę nie- 
bezpieczną dla państwa wśród armii, sądom 
wojeunym i nakazuje stosowaé do zasądzo- 
nych najwyższy wymiar kar. 
Petersburg, 6 września. (4g. tel.). Ko- 
misya agrarna ulożyła regulamin, według 
którego mają być zużytkowywane ziemie koron- 
ne na powiększenie chłopskiej własności ziem- 
skiej. Ziemia ta wynosi przeszło 4 miliony 
dziesięcin, a dochód roczny z niej wynosi 
około 7 milionów rubli. i 
Petersburg, 6 września. Na koniec 
września zapowiedziano wspólny zjazd stron- 
nictwa „październikowców* i pokojowego od- 
rodzenia w sprawie połączenia się obu tych 
N 6 września. Wczoraj wie- 
czorem oczekiwano powszechnie ogłoszenia 
programu rządowego wraz z ukazem carskim, 
zapewniającym przeprowadzenie wszystkich 


reform i zapowiadającym użycie bardzo ener- 
gicznych środków przeciw ruchowi rewolu- 
cyjnemu. 

Ryga, 6 września. (Tel. pryw.) Sąd 
wojenny zakończył głośną sprawę o bojowe 
drużyny. Z 26 oskarżonych uniewinniono 
dwie młode dziewczyny; Finkelsteinównę i 
Neumarkównę, a resztę skazano na ciężkie 
roboty od 2 1 pół do 15 lat. 

Program Ńtołypina. 

Petersburg, 6 września. (Pet. Ag.) Dziś 
ogłoszono następujący komunikat oficyalny: 
Od dwóch lat ruch rewolucyjny znacznie się 
wzmógł, a szczególnie od wiosny b. r. nie 
ma dnia bez nowej zbrodni. Zbrojne powsta- 
nia, bunty wojskowe w Ńebastopolu, Svea- 
borgu, Rewlu i Kronsztadzie, morderstwa 
spełnione na urzędnikach i agentach poli- 
cyjnych, straszne zamachy i rabunki nastę- 
powały po sobie bez przerwy. W lecie 1906 
r. zamordowano: adtnirala floty Czarnomor- 
skiej Czuchnina, gubernatora Samary, wo- 
jennego gen.-gubernatora warszawskiego 
W onlarlarskiego, gen. Margrafskiego i gen. 
Minna, a nadto spełniono liczne zamachy, 
które pochłonęły wielką liczbę ofiar; wyko- 
nano zamach w Sebastopolu na Neplujewa, 
w Petersburgu na Stołypina; policya ponosi 
codzień wiele ofiar. Zbrodnie te okazują ja- 
wnie, że organizacye rewolucyjne starają się 
przeszkadzać spokojnej działalności rządu, 
podkopać porządek, osłabić czujność i wszel- 
kimi możliwymi środkami zniweczyć twórcze 
życie w państwie. Rewolucyoniści nawet je- 
szeze przed rozwiązaniem Dumy z jednej 
strony przygotowywali zbrojne powstanie 
przy pomocy armii i floty, a z drugiej usi- 
łowali wywołać ruch agrarny, któryby całe 
państwo zrujnował, Ruch rewolucyjny do- 
znać miał poparcia ze strony skrajnych 
żywiołów, które dostały się do Dumy i usi- 
łowały egzekutywę wziąć w swoje ręce, a 
Dumę przemienić w konstytuantę. Powodzenie 
rewolucyi miało być zapewnione przez prze- 
różne agitacye i środki propagandy ze stro- 
ny członków Dumy, którzy działali pod osło- 
ną nietykalności poselskiej. Równocześnie dą- 
żono do zastanowienia życia ekonomicznego 
za pomocą strejku generalnego. Gdy po roz- 
wiązaniu Dumy bunty w Kronsztadzie i Svea- 
borgu szybko uśmierzono. a strejk generalny 
nie udał się i poczyniono energiczne zarzą- 
dzenia przeciw rozruchom agrarnym, grupy 
skrajnie rewolucyjne chciały złagodzić wra- 
żenie swego niepowodzenia i przeszkodzić 
twórczej czynności rządu. 

Grupy skrajnie rewolucyjne postanowiły 
terroryzować kraj i rząd za pomocą zama- 
chów na wyższych funkeyonaryuszów pań- 
stwowych. Mimo, iż takie terrorystyczne czy- 
ny świadczą raczej o słabości rewolucyi ani- 
żeli o powodzeniu zamierzonego powszechne- 
go powstania, to przecież okrucieństwo, Z ja- 
kiem te zbrodnie bywają spełniane, wywo- 
łało wśród mas wzburzenie nawet o wiele 
większe, aniżeli długotrwały ruch rewolucyj- 
ny. Cóż jest zadaniem rządu w obec takich 
stosunków? Na to jest jedna tylko odpo- 
wiedź: Ostateczny cel i plany rządu nie po- 
winny wcale doznać zmiany pod naciskiem 
takich zbrodniczych zamachów. Można tego 
lub owego usunąć z drogi, ale nie można 
zabić idei, która przyświeca rządowi, nie mo- 
żna złamać woli rządu, który obrał sobie za 
zadanie przywrócenie normalnego biegu ży- 
cia i swobody pracy. Zbrodnie rewolucyoni- 
stów utrudniają wprawdzie spełnienie tego 
celu, lecz eel ten nie może być zawisłym 
od przypadkowych wydarzeń i jest obo- 
wiązkiem rządu dążyć wszelkiemi siłami do 
spełnienia swego zadania. Zbrodnie muszą 
być bezwarunkowo stłumione; jeżeli państwo 
szybko nie położy im kresu, wówczas wszel- 
kie zamysły, mające na celu zabezpieczenie 
egzystencyi państwa, zostaną udaremnione. 
Dla tego rząd wobec gwałtu użyje swej siły. 
Jest obowiązkiem państwa rewolucyę stłumić: 
tę rewolucyę, która chce przywłaszczyć sobie 


władzę i stara się przeprowadzić nowe anti- 


społeczne zasady, mające na celu niszczenie 
wszystkiego. Władze lokalne otrzymały szcze- 
gółowe instrukcye, jak zwalczać te żywioły. 
Ciężka odpowiedzialność spadnie na tych, 
którzy nie wystąpią Z wszelką energią i któ- 
rzy sprzeciwią się woli cara. Administracya 
wszystko uczyni, użyje wszelkich legalnych 
środkow, aby propagandzie gwałtu położyć 
koniec. k DE 

A jeśliby tej propagandzie miało się 
udać wywołanie agrarnych rozruchów wśród 
ciemnych żywiołów, rozruchy te będą siłą 
zbrojną stłumione, a odpowiedzialność za 
ofiary spadnie na agitatorów. Rząd uznał, 
że zwykłe postępowanie sądowe nie odpo- 
wiada obecnym stosunkom i uważa za 
konieczne tymczasowe Wprowa- 
dzenie postanowień o czynnosci 
polowych sądów wojennych do 
sądzenia ciężkich zbrodni w tych okolicach, 
w których ogłoszono stan wojenny, albo 
stan wzmocnionej ochrony. Postępowanie 
przed tymi sądami i wykonanie wyroku od- 
bywać się będzie wedlug wspomnianych po- 
stanowień natychmiast po dokonaniu 
zbrodni, 


Zarazem wydane będą tymczasowe za- 


rządzenia o podwyższeniu kary za propa- 
gandę wśród wojska. Choroba, na którą cier- 
pi nasza ojczyzna, wywołała konieczność 
przystosowania organizmu do stosunków i 
należy zło czemprędzej usunąć, gdyż naraża 
ono żywotne siły państwa na wyczerpanie. 
Wszystkie tedy, dla zapewnienia bezpieczań- 
stwa życia i swobody pracy konieczne za- 
rządzenia tworzą tylko środek, a nie cel, pra- 
ca zaś, która ma być poświęcona reformom 
zapowiedzianym przez cara, wymaga dluższe- 
go czasu. 

Byłoby wielkim błędem uważać tlu- 
mienie zbrodniczych zamachów za jedyny 
eel państwa i zapominać o przyczynach, któ- 
re wywolały te anomalje. Rząd nie może, 
jak sobie tego życzą poszczególne grupy, 
wstrzymać się z wszelkiemi reformami, wy- 
wołać zastój w życiu publicznem, a całą nwa- 
gẹ zwrócić tylko na tłumienie rewolueyi. 

Również nie miałoby celu w obecnych 
stosunkach w Rossyi i nie odpowiadałoby 
jej interesom poświęcanie się tylko przepro- 
wadzeniu reform liberalnych w przypuszcze- 
niu, że wówczas rewoiucya stracilaby na 
sile i upadłaby. Rewolucya nie walczy o re- 
formy, które sam rząd uważa za konieczna, 
lecz dąży do obalenia ustrojn państwowego 
i anarchii a zaprowadzenia rządów socyali- 
stycznych ; wobec tego programem rządu 
musi być dążenie do utrzymania porządku 
i do obrony ludności przed wykroczeniami 
rewolucyonistów. Rząd jasno zdaje sobie 
sprawę z potrzeby rozmaitych ustaw, które 
bądź to muszą być załatwione przez Dume 
i Radę państwa, bądź też bezzwłocznie być 
wydane. 

Inne sprawy opierają się na zasadach, 
zapowiedzianych w manifestach carskich, a 
ich częściowe rozwiązanie nie może naru- 
szać ustawodawczej czynności Dumy, której 
pojęcie jest już ustalone. W pierwszym 
rzędzie chodzi o sprawę agrarną. 
Rząd da miejscowym kołom mo- 
żność bezpośredniego przystąpie- 
nia do dzieła poprawy losu chło- 
pów w okolicach, w których bra- 
knie ziemi. Uczciwa praca na miejsen 
zgromadzi materyały dla Dumy, które umo- 
żliwią jej rozwiązanie tej skomplikowanej 
kwestyi. Mają też być wydane pewne nie- 
cierpiące zwłoki postanowienia w przedmio- 
cie równości obywatelskiej i swobody wy- 
znań. Rząd pragnie znieść ograniczenia chło- 
pów, starowierców i prawa ich ustawowo 
unormować. 

Podobnie i sprawa żydowska będzie 
przedmiotem rozwagi w tym kierunku, że 
niepotrzebne postanowienia, działające tylko 
podburzająco, mogą być natychmiast znie- 
sione. Będą rozpatrzone postanowienia, okre- 
ślające stosunek Zydów do narodu rossyj- 
skiego. Rząd przewidział zwiększenie liczby 
szkół ludowych, zaprowadzenie obowiązu- 
jącej powszechnie nauki i polepszenie mate- 
ryalnego położenia nauczycieli szkól ludo- 
wych. Rząd wstawił już do budżetu na rok 
1907 na ten cel 5 i pół milionów rubli. Bar- 
dzo liczne są projekty ustaw, które mają być 
przedłożone Dumie 

Oprócz ustaw zasadniczych, ustawy 0 
zgromadzeniach, ustawy prasowej, zajmuje 
się rząd szeregiem innych bardzo ważnych 
spraw, jak swobodą wyznań, nietykalnością 
osobistą, równością obywatelską, w duchu 
istniejących dla pewnych warstw narodu po- 
stanowień, polepszeniem doli chlopów, po- 
prawą losu robotników, zaprowadzeniem miej- 
scowego samorządu, który ma tworzyć lą- 
cznik między organami administracyjnymi a 
samorządnymi, dalej zaprowadzeniem ziemstw 
w bałtyckich, północno - zachodnich i po- 
łudniowych prowincyach, zaprowadzeniem 
ziemstw i autonomicznych zarządów gmin- 
nych w Królestwie Polskiem, zmianą lokal- 
nego postępowania sądowego, reformą szkol- 
nictwa wyższego i średniego, zaprowadze- 
niem podatku dochodowego, reformą policyi 
w duchu zjednoczenia policyi państwowej z 
żandarmeryą. i 

Postanowienia wyjątkowe dla ochrony 
porządku i publicznego spokoju będa połą- 
ezone w jedną, jedyną ustawę. Wkońcu 
zajmuje się rząd pracami przygotowawczemi 
do zwołania zgromadzenia narodowego w du- 
chu ukazu carskiego. Rząd postawiwszy so- 
bie za zadanie utrzymanie powagi państwa, 
porządku i przeprowadzenie koniecznych re- 
form, w pełnej nadziei, że legalne prace 
przyszłej Dumy będą miały powodzenie, 
sądzi, że ma prawo polegać na sym- 
patyach rozumnych warstw społeczeństwa, 
które pragną uspokojenia państwa, a nie 
narażania go na niebezpieczeństwo. Rząd 
nie widzi swego zadania w tem, aby tlu- 
mić wolną myśl, objawianą w prasie i na 
publicznych zgromadzeniach, leez jeżeli 
te środki objawiania woli ludu do tego ma- 
ją być używane, aby szerzono idee rewolu- 
cyjne, nie zawaha się rząd wszelkimi środ- 
kami przeszkodzić temu, aby środków po- 
stępu używano do rozkładu i gwałtu. 


Odpowiedzialny redaklor: 


Adam Krechowieckhi. 


Magazyn i pracownia futer 


od firmą 


STANISŁAW 


NADESŁANE. 


Zakład okulistyczny 


Dr. A. Burzyńskiego | 
i Dr. A. Jaworskiego 


okulistów operatorów; godziny przyjęć od 10—12 
przed poł. i 3—5 po poł. Lwów, ul. Teatralna 7 
- (naprzeciw katedry) 


Polecamy KONWERSYĘ 


Pożyczki miasta LWOWA 


f 
na wolne od podatku 


4'„ Obicacya Pożyczki m. Lwowa 


pod warunkami ogłoszonymi w pro- 
spekcie konwersyjnym, który przesy- 
łamy na życzenie. 


Sokal i Liliem. 


0 
2 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


STEPROWICZ 
- We Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 9, obok sklepu p. Sedlaka, 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourirs, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
teraturs, Ladies Field, The King and 


his Navy a. Army, A The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, L’Asino, Il 
Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny) 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


CENNIK 
lwowskiej lzby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 6 września 1906. l od 
I. Akcye za sztukę, FE MILE Ki 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 572 - |582 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.). . . . = | | O5E— 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 579 —-|586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. . ——=|300 4 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —]410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
2 
Banku h.g.5% w. a. wyl.z 10% „ [111 50| — — 
n nn 413% n los w 50 ib © 100 30 101 — 
UJ nn to n 60 1. po 200 k. o 98 20 98 90 
„ kraj. 44% „los w 51 LL „ |101 —|101 70 
"ARE „los w 57 l „| 98 40| 99 10 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- o 
sza eluisya) . | . + + + + m | 99 50| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% a 
los w 41'/, lat . +97 99 20] — — 
44 los. w 56 lat . = | 98 601 99 30 
= 
III. Obligi za 100 kor. A 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. © | 99 50100 20 
Bnkow. funduszu propin. 5% w.a. = |102 60; — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) +4 | — —| — — 
n n nåh% (Bem) „ [101 --|101 70 
n n n 4%(4em) „| 98 20| 98 90 
Kol. lokalne dtto 4% . « -. . » | 98 20| 98 90 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 ów e GR OE 97 80| 98 50 
Pożyczka m. Lwowa4% . . . 97 20| 97 90 
- z „ 4 konwen 98 30| 99 — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) BE —| BA 
YV. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . « i 11 24| 11 40 
RBOMiraokówka „03 « 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych |. 249 — 251 50 
100 rubli rossyjskieh papierowych 251 — 253 — 
100 marek niemieckich . . . . 117 10/117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 5 września 1906. 


A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają 
Jednolity dłag państwa w banknot. 

maj-listopad wadi 9915 99:95 

styczeń lipiec 9910 99380 


Koronowa waluta. 
Jednolity dług państwa w srebrze 


luty-sierpień . NE 100-15  100:35 
kwiecień-październik . . . . . 10015 10035 
Losy z roku 1854 po 250 zł mk. 32 pr. —— —— 
M „ 1860po500zł. wa. 4 pr. 157 — 159 — 
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 216:— 22%— 
» „ 1864po100zł. . . . 276:—  218'-— 
n „ 1864po 50zł. . . . . 2166— 278— 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 291— 2932— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


R AWWZG GIWE> „o GJE 117.10 11730 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatka 4 pr. . . . . ; 9935 90:55 

C. Obligacye kolejowe. 
| Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 9%60 10060 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11:40 11540 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk, 57, 

pr. (ostemp. akcye). . . . - 462-- 46350 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

ŻeBJ ka ee 6 « 6 8 o 1 OT, 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr.. . . . . 9950 10045 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

walne od podatku 4 pr. -. 9945 10040 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106— 107.— 

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .  —— m 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

ODN e Aane 0... 400607 00:60 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1695 za 400 

Kor dk s « o e o Os o O  BBISW IO0ED 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

GM 6 p o © e Bos AG Buki AUO 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9945 10045 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

Aant 0 0.0, a o 6 OOOO 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . 11690 11790 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 


ow » W Wal. kor.4pr.. 94665 9485 

Weg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 154+— 156— 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20750 20950 

” a n Za 50zł, (100 kor.) 20550 20750 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . . One > zu 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9440 95:40 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105:25 10625 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 
200 kor. 4 pr. SW 9850 59:60 


płacą żądają | 


6 


poleca futra męskie i damskie, miastowe i podróżne, paltociki, wierzchy z baranków perskić l 
astrachanów, selskinów, pelerynki, kołnierze, boa, zarękawki damskie i dziecinne, czapki damski 
i męskie, kołpaki do stroju polskiego, baranice do sań, dywaniki przed biurka, zarękawki myśli 


skie i wszystkie inne roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące 


WARTA OWA ET — — — EG 


Brak apetytu usuwa 


Sematoza 


już w małych dawkach. Jest wy- 
bornym środkiem wzmacniają- 
cym i bez smaku. 


O eme am m  A e a n 


DD JREŻE 


MNN 


MAGAZYN FUTER 


pod firmą 


JAN i JÓZEF KRZYWY 


we Lwowie, ulica Akademicka I, 3 
obok Magazynu nowośi Wielm. P. SOHAYERÓW 
| poleca we wszystkich rodzojach po- 
dlug najcowszyeh fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer. 
Wykonanie staranne., (eny przystępne. 
Zemówienia z prowincyi przyjmuje się. 
ES ddr rc TF PPT VEZ" PO" GORE" "RT" > POT 


LNM 


Poszukuje się kupna starych mebi 


wekonuje w najkrótszym czasć 


mahoniowych ale w dobrym stat i 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro og 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów| 


„a W AA ADM Na ji 


Nakładem księgarni Gubrynowicza i gobmilić 
we Lwowie 
wyszedł z druku 


| najnowszy bardzo dziś pożądany 


| 
| Podręcznik dla podróżujących vo Włoszech 


pod tytułem 


Cztery tygodnie we Włogzgói 


| opracowany przez Dyrektora Ii, Szkoły realnej | 
MICHAŁA LITYŃSKIEGO. | 
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i raðf | 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły | 
muzea i galerye są pożądane. | 
Format i druk zastosowany do pof 
ręczników w innych językach. 

Cena egzemplarza 5 K, z prze/| 
syłką 5 K. 50 h. | 
TE | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


- Koronowa waluta. i R z płacą żądają | Koronowa waluta. płacą żądaj 
"W o propimacyjne los za "=". tw ze austr. 2o zł . 48 75 M 6 
MOB aae e 0 a 6 c 50 2:50 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 4950 3L 
Gal. pn kr. z r. 1803 4 r. . 605 9795 | Losy fund Aroyhs. Rudolfa 10 zł.. 5T— 627 | 

r . prop. » DER Be f f alma PA N ode a w 198— 20% 
ony miasta Lwowa z r. 1896 NE Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 7L- 417 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) K. Akcye banków (za sztukę). 

ADTA «ow os a a se + ZO ŻE los © „q:50 
Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 96-— 105—- Bo breja, A 0 kor i 4 ad SA 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 16175 16275 Zakł. kred, dla handlu i przem . 67250 673% 

a Esh, . Gblie io ie JEZ eg. Banku kredyt. 200 zł. . . 809— 810% 

WE Pina AD Dolno austr. tow. esk. 400 kor. > | 57650 577 

: i s alic. banku bip. 200 zł. . . . . 573— 510% 
Anglo-Anstr, banku los w 30 l. 4a pr. —— —— F a ell Fa a 200 zł. 190-— k K. 
Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 — 9975! Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44025 gal 

A » 05]. prem. z r. or ; pr. 283-- 28900—| p aan (l TM w z 1770 — 1780:7 

n n n » : go pr. new, = — Związku nionban 0 zł. 55525 556% 
Bukowiński zakł. kred. ziem. (8 ; pr. KÓ M Czósklego kania pwiagkowego 100 zł. 245-50 2462 Ą 

— 8 3 „ los4pr. 995 i ivnosteńska banka zł. Ad 2434 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11050 111-50 R 
a a on g o OA a o 10010 10110 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
0 m m a, GOLA pe 4. 8075) 00% i ą i = 
dal. Tow. kród. ziem. 4 pr. los, 5Glat 9810 9910 | 0e FOL lok. ake. pierw. 200 zt a a 
Ar a 080 p M. n, n» keye zakład. 200 zł. 4323 — 440 

n n e h T 99-75 zje Kolei półn. ces, Ferd. 1000 zł. mk. 5500— 5520 -~ 
Aa: Ti MAR A Tis Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł, 4II— 217 

41, pr. Śl; lat zwrotne . . . 10055 10156] *  wadwDzer a GZ 5] p 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- Austr.T Boa liana ARER A | 

r wroc | 100-65 opez | AUi Tow. žegl. na Dunaju 500 zł. nk. 1046 — 1054 
a Tm k. 4 pr. TE Di M. Akeye Przędsiębiorstw przemysłowych. 

à F 50 lat w. k. 4pr. 9990 10099 Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł}. TI — 722- 

= Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 609— 610 - 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


WOOO M 4 pr > A. GSO a 
Tow. żegł. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11550 11650 
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 18864 pr. 10045 10145 

Pa; Boa AIGSTZC pr 99/95 10095 

GDA SAVE „w n» 18884pr. 9980 10080 

W Ra n a opn 1002= Tms 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

300 zł, OMA 0 « „ O raO 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

ZASADA 0, | RS .=-05201 99.20 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł.5pr. L023-- 104— 

5 MAF „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 9975 —— 

J. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2160 2360 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł, 455—  464:— 
(Olki ABoza rm. ko, Pada o a E AMA e= 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 199—  846— 
Losy miasta Krakowa 30 zł. . 8:— 92— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 57-  64— 
| Palfy 40 zł. m k.. 165:50 17550 


60375 604% 
799 — 2809 


Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2 


Sehodniey 500 kor. + + „ o 632- 042a 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 40%6-— 405 - 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 275 — 279 7 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23990 24015 
Paryż za 100 franków . 95-30 95 50 
Petersburg za 100 rubli 5:ję pr. —— —— 
Niemieckie banki SAYS 117 40 
Włoskie banki . CDEN 95 42th 
Francuskie banki p —— —— 
Szwajcarskie banki . . 9530 95-424 
0. WALUTY. 

Dukat cesarski. > 84 m JES 11:39 
Austr. weg. 8 guld. złota moneta  —— a 
Q0-frankówka . . . . . . . 1906, 1909% 
20-markówka . . . . . . . 23:44 22-53 
Rosyjski półimperyał  —— —- 
Niem. banknoty za 100 marek . 11720 i1740 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 9530 95 50 
Rubla o 2 2523, 25alję 


Licytacye. 


L. cz. E. 827,6 (4) (6959 3—3) 

Na żądanie Klima Cimki w Olszanicy 
odbędzie się dnia 25 wrześ ia 1906 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 48 licytacya a) całej 
realności whl. 384 gm. O szanica objętej z 
pb. i gr. obszaru 5349% z budynkami się 
składającej i b) cał-j realności whl. 586 gw. 
Olszanica objętej z pg. lk. 1890 i 3536 ob- 
szaru 1219°? się składającej, bez przynale- 
zności, których niema. 

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione ad a) ra 1080 koron, 
zaś ad b) na 725 koron. 

Wadyum wynosi ad a) 108 koron, zaś 
ad b) 78 koron. , 

Najniższa cena wynosi ad a) 720 kor., 
zaś ad b) 484 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 49, 


WE 


Takie prawa, w obec których niniej- | 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 11 sierpnia 1906. 


L. cz. E. 42,6 (12) (6955 3— 3) 

Na żądanie firmy Henryk Fisch:r we 
Wiedniu, zastąpionej przez adw. dr. Fisch- 
mana we Wieduiu, odbędzie się dnia 1 pa- 
ździernika 1946 o 4 godzinie po południu 
w sądz e niżej wymienionym, w biurze Nr. 
26 w Przemyślu licytacya 1/12 części dóbr 


NEJ N UE 


HB 4%, E I 


Kobylnica wołoska objętych wh!, 1261 ks. 
gr. dla większych posiadłości obwodu prze- 
myskiego, Julisna Tadeusza Kapiszewskiego 
własnej 

Część tej nieruchomości, wystawiona na 
licytacyg, jest oceniona na 34.678 kor. 1° 
h., przynależności na 59 kor. 17 h., ciężary 
rzeczowe na 200 koron. 

Najniższa cena wynosi 23.291 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

P.zemyśl, dnia 9 sierpnia 1906. 


L. cz. E. 536,6 (4) (7013) 

Na żądanie Mendla Stóckla i Israela 
Scterzą z Kopyczyniece odbędzie się dnia 8 
października 1906 o godzinie 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 licytacya 1/10 części realno- 
ści whl. 427 gm. Kopyczyńce wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 500 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t: 
d ), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr, 10. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
szu lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś:i bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 22 sierpnia 1906. 
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(6988) | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ; skami względem zamianowania zastępcy za- 


Ogloszenie. 


_ Magazyn prowiantowy wojskowy w Stanisławowie i 
la tegoż w Kołomyi zakupią od właścicieli ziemskich w 
Uiesjącach wrześniu 1906 do lutego 1907 włącznie, 


10 330 cgntnarów ¿yta 


Bliższe warunki zawarte 


ch się w tych magazynach. 


1.330 Gentnarów owsa. 


są w ogłoszeniach znajdują- 


Szczegóły dotyczące tego zakupna podają te magazyny 


Mśmiennie i ustnie. 


Stanisławów, dnia 1 września 1906. 


G, | K. magazyn prowiantowy W Stanistawowie. 
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"cz E, 9816 (4) (6834 3—3) 
wa „Na żądanie Joanny Plesnar i Stauisła- 
Pe Pleśnara, zastąpionych przez adw. dra 
1 tburga odbędzie się dnia 28 września 
niż 0 godz. 10 przed południem, w sądzie 
te.) wymienionym, w biurze Nr. 17 licy- 
„(1/8 realności whl. 351 ks. gr. gm. Brzozów, 
êm zniesienia współwłasności. 
tae Nieruchomość , wystawiona na licy- 
Ję, ocenioną jest na 1718 kor. 

Najniższa cena wynosi 1145 koron 34 
gz Poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyj- 
de do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się jako 
drmalne przyjmuje i odnoszące sę do tej 
„Eruehomoś i dokumenta może każdy, ma- 
sd chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
w plowych w sądzie niżej wymienionym, 

murze Nr. 16. 
i Takie prawa, w obec których niniejsza 
Cytacya byłaby xiedopuszczalną, należy 
nosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
"a terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
„i tego rodzaju co do samej nieruchomości 
è mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
EJ na powyższej nieruchomości bądź 
Scnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
da o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Bówania jedynie przez przybicie na tablicy 
zdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
lżej wymienionego i nie wskażą temuż 8ą- 
Wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brzozów, dnia 2 sierpnia 1906. 


a 
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L. ez, E. 666/6 (4) (7008) 
„. Na żądanie Josla Finando odbędzie się 
Ania 8 października 1906 o godzinie 9 przed 
Południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
lurze Nr. II. licytacya realności połowy 
i połowy whl. 861 i połowy z 5/8 części 
wh. 862 gminy Brzozdowee. 
Nieruchomości, wystawione na licytację, 
“$ ocenione, połowa z połowy whl. 861 na 
U koron 15 hal., zaś połowa z 5,8 części 
l. 862 gminy Brzozdowce na 389 koron 
al. 


l Najniższa cena wynosi połowy z po- 
Owy whi. 861 — 20 koron 10 hal., zaś po- 
OWY z 58 części 226 koron 10 halerzy, 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Skutku. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
Mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
Sodzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
Rionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
Cytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
BIĆ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 

go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Glężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w loku postę- 
owania liecytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
le będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
lżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Owi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Chodorów, dnia 20 sierpnia 1906. 


L. cz, E. 674/6 (6) (7009) 

= Na żądanie Mendla Steg odbędzie się 
dnia 8 października 1906 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
turze Nr. IL, lieytacya 1/6 części realności 
lwh. 245 gm. Bortniki. 


Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 397 kor. 29 hb. 

Najniższa cena wynosi 254 kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
NOSZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Chodorów, dnia 19 sierpnia 1906. 


L. cz. E. 301/6 (4) (7017) 

Na żądanie Michała Rusnaka, rolnika 
w Maniowach, odbędzie się dnia 9 paździer- 
nika 1906 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
w Krościenku, liecytacya a) realności lwh. 
182 i b) 4/20) części realności lwh. 318 ks. 
gr. gm. Maniowy, Józefa Janusiaka własnej 
wraz Z przynależnościami. 

Nieruchom ści, wystawione na lieyta- 
cyę , S4 Ocenione ad a) na 2745 koron 
4) h., ad b) na 10 koron 28 hal. 

Najniższa cena wynosi 1837 koron 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twie dza, i odnoszące się do tychże nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny protokół i oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cig- 
żary Ra powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku KE, 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 29 sierpnia 1906. 


L. cz. E. 212/6 (6) (7016) 

Na żądanie Maryanny Wójcik w Kro- 
śnicy zasląpionej przez adw. dr. Nowotnego 
w N. Targu odbędzie się dnia 18 września 
1906 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze INS: pw 
Kroscienku lieytacya 1/5 Części realności 
whl. 140 i 1/10 części reżln. whl. 168 gm. 
Grywałd obecnie Józefa Krurowskiego wła- 
snych. : A 

Powyższe części tych nieruchomości 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 
378 kor. 32 hal. 

Najniższa cena wynosi 246 kor. 


»Gazeta Lwowskae Nr. 205 z dnia 7 września 1906. 
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do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po- 
dnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 14 sierpnia 1906. 


L. cz. E. 175,6 (5) (7007) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Bukaczoweach odbędzie się dnia 28 wrze- 
śnia 1906 o godzinie 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya 2/10 części z połowy realności whl. 
281 gminy kat. Ohodorów objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 590 koron, 

Najniższa cena wynosi 295 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , insczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Chodorów, dnia 2 maja 1906. 


L. cz. E. 14285 (7018) 
Dnia 1 października b. r. o godz. 9 
rano odbędzie się przymusowa sprzedaż re- 
alności lwh. 34 gm. Ozatkowice, oszacowa- 
nej na 2728 kor. 80 hal. 
Najniższa e na „wynosi 
20 hal. 


1819 koron 


L. cz. E. 264/6 
8 października 1906 o godz. 9 przed 
połu:niem odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności lwh. 5 i 196 gm. Czerna o- 
szacowanych, pierwsza na 4620 kor., druga 
na 278 kor., ceny wywołania te same. © 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus, kancelaryj. a 
C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach. 


L. cz. E. 761/6 (3) (7028) 

Na żądanie Jakóba Józefa Bergmana i 
Samuela Frischa odbędzie się dnia 24 wrze- 
śnia 1906 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Mielnicy licytacya dobrowolna realności 
whl. 445 gm. Niwra wraz Z przynależyto 
Ściami, składającemi się z 23 drzew owoco- 
wych. 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1120 kor., pizynałe- 


¿ności zaś na 24 kor. i 

Najniższa cena wynosi 1144 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, doia 24 sierpnia 1906. 


Upadłości 
padłości. 
L. ez. S. 4/6 (11) (7029) 
„Wierzycieli masy konkursowej Kreindli 
Luft i Chaji Ettel Willner wzywa się, ażeby 
na audyencyi wyznaczonej na dzień 17 wrze- 
śnia 1906 godz, 10 przed południem w tym 
sądzie (ul. Teatralna 1. 13) w biurze Nr. 13 
jawili się, przedłożyli dokumeaty poświad- 
czające ich roszczenia i wystąpili z wnio- 


wiadowcy masy, w miejsce już poprzód usta- 
nowionego zastępcę p. dr. Zygmunta Grün- 
steina, adw. we Lwowie, który urzędu tego 
nie przyjął, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 31 sierpnia 1906. 


Konkursa. 


L. 628. (6973 3—3) 
Konkurs. 

Przy e. k. Państwowej Szkole przemy- 
słowej we Lwowie jest do obsadzenia posa- 
da c. k. rzeczywistego nauczyciela dla nauk 
inżynierskich. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
IX. klasy rangi urz. państwowych, oraz do- 
datki pięcioletnie w miarę lat służby. 

Należycie udokumentowane podania, 
wystosowane do c. k. Ministerstwa wyznań 
i oświaty z udowodnieniem ukończonych stu- 
dyów politechnieznych i złożonych obu egza- 
minów państwowych, wraz z świadectwami 
odbytej praktyki inżynierskiej i zadozyću- 
czynienia służbie wojskowej, należy przedło- 
zyć na ręce Dyrekcy! najpóźniej do dnia 20 
września 1906. 

Dyrekcya e. k. Państwowej Szkoły 

Przemysłowej. 

Lwów, dnia 2 września 1906. 


L. 33819. (6987 2—3) 
Konkurs 

Wydział powiatowy w Nowym Sączu 
rczpisuje niniejszem konkurs na posadę kie- 
rownika biura pośrednictwa pracy w Nowym 
Sączu. 

Do rosady tej przywiązana jest płaca 
roczna 2000 koron, a obsada nastąpi na ra- 
zie prowizorycznie. — Biuro to otwarte zo- 
stanie już z dniem 1 października 1906. 

Podania własnoręcznie napisane, zao- 
patrzone w metrykę urodzenia, świadectwo 
z ukończonych studyów i dotychczasowej 
praktyki, oraz moraluości i zdrowia wnosić 
należy do Wydzialu powiatowego najpóźniej 
do 24 b. m. 

Kandydat musi nadto udowodnić, że 
włada w piśmie i w mowie przynajmniej 
dwoma językami t.j. polskim i niemieckim. 
Pożądana jest także znajumość ustaw admi- 
nistracyjnych. 

Nowy Sącz, dnia 1 września 1906. 

Prezes Rady powiatowej. 


L. cz. 9610 (6990 1—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Podgórzu 
jest do obsadzenia posada woźnego sądowe- 
go z systemizowanymi poborami. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużo- 
nych podoficerów zastrzeżoną posadę wożne- 
go wnosić nsleży do 10 października 1906 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 3 września 1906. 


Kuratele. 


L. cz. P. VI. 46/6 (1) (6958 3—3) 
Iwan Biłecki ze Szlachciniec został 
uznany marnotrawcą a kuratorem ustano- 
wiono Piotra Bsłeckiego ze Szlacheiniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 12 marca 1906. 


L. cz. L. 10,6 (2) (6980 2—3) 
Tekla Adamowicz z Kamionki strumi- 
łowej uznana głupowatą, 
Kuratorem ustanowiono Ludwika Ada- 
mowicza z Kamionki strumiłowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strum., dnia 1 lipca 1906. 


L. cz. V. 1/6 (8) (7008 1—3) 
Stanisław Półchłopek z Domaradza zo- 
stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Piotra Zająca z Domaradza. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 11 sierpnia 1906. 


L. cz. A. VII. 34/6 P. VIII. 75/6 (6) 
(7020 1—3) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Ja- 
kóba Żółtka w Knurowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Bartło- 
mieja Żółtka w Knurowie. 
C. k. Sąd powiatowy, oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 5 maja 1906. 


L. ez. A. I. 28 6 P. I. 23/6 (11) (7021 1—3) 

Za umysłowo niedołężną uznano Mi- 
chała Cudzicha i Agnieszkę Cudzich w Gron- 
kowie. 


Kuratorem ich ustanowiono Stanisława 
Mrowcę, wójta w Gromkowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Targ, dnia 15 lipca 1906, 


L. ez. L. I. 2/6 (5) (1022 1—38) 
Za marnotrawnego uznano Macieja Gą- 
sienicę „Giewonta Bednarza* w Zakopanem. 
Kuratorem jego ustanowiono Macieja 
Gąsienicę „Józkowego* w Zakopanem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Nowy Targ, dnia 2 sierpnia 1906. 


L. cz. L, V. 3/6 P. V. 746 (4) (7025 1—3) 
Za marnotrawnego uznano Matwija So- 
rokę w Zameczku. 
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Ko- 
bryna w Zameczku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 3 lipca 1906. 


L. ez. L. IV. 4/6 (6) P. IV 125,6 (6) (7019) 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VII we 
Lwowie uchwałą z dnia 28 czerwca 1906 
L. cz. Ne. VII 1729/6 (1) zatwierdzenia, ku- 
ratele nad Jędrzejem Bilem, gospodarzem w 
Załużu, z powodu stwierdzonego przez Sąd 
powiatowy w Lubaczowie a kuratorem usta- 
Ławia p. Stefana Hawrysza, gospodarza w 
Załużu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lubaczów, dnia 15 czerwca 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 141. (6971 8 8) 
Ogłoszenie. 

W e. k. szkole położnych we Lwowie 
(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 8 października i trwać będą aż do 
15 października b. r. włącznie. 

Warunki przyjęcia do tej szkoły są na- 
stępujące : 

1. Na kurs dla położnych mogą być 
przyjęte niewiasty, które nie przekroczyły 
jeszcze 40 roku Życia, a jeżeli są niezamężne 
jaź ukończyły 24 rok życia. 

2. Kandydatki winny w powyżej ozna- 
czonym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
celaryi c. k. profesora tej szkoły i przedłożyć: 

a) metrykę chrztu lub metrykę urodze- 
nia, ewentualnie metrykę ślubu, lub jeżeli 
są wdowami, świadectwo śmierci męża, 

b) certifikat przenależności, 

e) świadectwo moralności, potwierdzone 
przez władzę właściwą, 

d) dowód znajomości czytania i pisania 
w języku polskim lub niemieckim, 

e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 
fizycznego, wydane przez lekarza urzędowego 
przynależnej władzy politycznej, 

f) świedectwo szczepienia ochronnego od 
ospy, względnie rewakcynacji. 

Z Dyrekcyi c. k. szkoły położnych. 

Lwów, dnia 1 września 1906. 


L. cz. Prez. 469 (4/6) (6962 3—3) 

Nieznanego z miejsca pobytu Józefa 
Pawła 2 im. Bielawskiego, c. k. kane-listę 
sądu powiatowego w Brzozowie wzywa się, 
by w przeciągu 60 dni do służby powrócił, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie ze służby 
wydalony. 

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Brzozów, dnia 25 sierpnia 1906. 


L. cz. Ns. 256/5 (1) (6964 3—8) 

W tutejszym sądzie przechowane są w 
sprawach karnych niżej wymienionych jako 
lica sądowe następujące przedmioty : 

1) w sprawie karnej przeciw Ołenie 
Melnyk o przekroczenie kradzieży (U. 560 1) 
kawałek płótna, 

2) w sprawie karnej przeciw Joslowi 
Fuchsowi i tow. o przekroczenie kradzieży 
(C. 8209/92) gotówka 16 kor. 36 hal., 

3) w sprawie karnej przeciw Hryńkowi 
Babijowi o zbrodnię kradzieży (Z 98/99) go- 
tówka 10 koron 10 halerzy, 

4) w sprawie karnej przeciw Dawi- 
dowi Aschendorfowi o przekroczenie z $ 522 
uk. (U. 2546/3) gotówka 2 kor. 66 bal., 

5) w sprawia karnej przeciw nieznane- 
mu sprawcy o przekroczenie kradzieży (U. 
618/8) złoty zegarek damski wraz z pozła- 
canym łańcuszkiem. 

Ponieważ z aktów odnośnych dojść nie 
można, czyją własnością są wymienione wy- 
żej rzeczy, przeto ewentualnych właścicieli 
wzywa się, aby w przeciągu roku, od dnia 
trzeciego umieszczenia niniejszego edyktu w 
gazecie urzędowej licząc, prawa swe przed 
sądem tutejszym wykazali, inaczej rzeczy do 
sprzedaży się nadające, zoslaną publicznie 
sprzedane, a gotówka wydaną zostanie kasie 
rządowej. 

Oprócz tego są następujące przedmioty 
przechowane na rzecz wymienionych niżej 


osób, których miejsce pobytu jest niewia- 
domem, 

1) w sprawie karnej przeciw Anasta- 
zyi Motełega o zbrodnię kradzieży (Z 179 00) 
dwie spodnice na rzecz Julianny Stasiuk ze 
Szuparki, 

2) w sprawie karnej przeciw Józefowi 
Heflerowi i tow. o przekroczenie z § 522 uk. 
(U. 388492) talia kart do grania na rzecz 
Scherzy Becker z Korolówki, 

8) w sprawie karnej przeciw Jakóbowi 
Woryniakowi o zbrodnię kradzieży (Z 368,2) 
chustka płócienna na rzecz Dmytra Skoro- 
padka z Strzałkowiec, 

4) w sprawie karnej przeciw Piotrowi 
Wasylukowi o przekroczenie kradzieży (U. 
986 00) czapka na rzecz Herscha Ktrschnera 
z Jezierzan, 

5) w sprawie karnej przeciw Mikoła- 
jowi Stachów o przekroczenie kra 'zieży (U. 
2687,00) kawałek podeszwy na rzecz Abra- 
hama Nusima dw. im, Benjamina z Jezierzan, 

6) w spraw e karnej przeciw Wasyły- 
nie Semeniuk o zbrodnię kradzieży (Z 424/1) 
sierak na rzecz Wasyłyny Semeniuk z Szu- 
parki. 

Wyżej wymienione osoby wzywa się, 
aby rówoież w przeciągu roku, od dnia trze- 
ciego umieszczenia niniejszego edyktu w u- 
rzędowej gazecie licząc, po odbiór tych rze- 
czy w sądzie tutejszym się zgłosili, gdyż w 
przeciwnym razie rzeczy te zostaną sprzedane 
publicznie, a cena kupna za rzeczy te uzy- 
skana zostanie na rzecz właścicieli rzeczy 
sprzedanych złożonych na ich koszt w de- 
pozycie sądowym. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 

Borszezów, dnia 11 sierpnia 1905. 


L. ez. Prez. 17,40%. (7027 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Józef Górnieki, 
c. k. notaryusz w Obertynie, w skutek przy- 
zwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości za czerwca 1906 |. 18.687 6 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Busku z dniem 5 września 1906 z urzę- 
dowania w (Obertynie ustępuje, a dnia 7 
września 1906 urzędowanie w Busku obej- 
muje. 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1906. 


L. cz. Ów. 1463,6 (1) (6997) 

Przeciw Hryniowi Masyniec, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k sądu obwodowego jako handlo- 
w- go w Stryju przez Salamona Hausmana 
pozew o zapłatę sumy wekslowej 1000 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Hrynia Masyń- 
ca, ustanawia się pana dra S'ernhela, adwo- 
kata w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego W rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
i Oddział 1I. 
Stryj, dnia 25 sierpnia 1908. 


L. cz. Prez. 16.409 (7026 1-3) 
Obwieszczenie. 

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Leon Franciszek Karst reskryptem e. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 10 lip- 
ca 1906 L. 17.206/6 notaryuszem w Pod- 
bużu zamianowany, złożywszy dnia 21 sier- 
pnia 1906 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe rozpocząć może. 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1906, 


L. cz. 0. 1856 (1) (7024. 
Przeciw Annie Hamernik, córee Miko- 
łaja, z Tylicza, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Muszynie przez Hel-nę Hamer- 
nik pozew o uznanie i wpis prawa własno- 
ści realności Nk. 64 lwh. 521 w Tyliczu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dzień 20 wrz-śnia 1906 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Anny Hamernik, 
ustanawia się pana Pawła Królikowskiego w 
Tyliczu kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Hamernik w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszna, dnia 26 lipca 1906. 


L. ez ©. V. 223/6 (1) (7003) 

Przeciw Jakóbowi Ducal, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Agatę Ducalową jako ogólną pełnomoeniezkę 
Franciszka Ducala pozew o 608 kor. 67 hal. 


8 
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Na podstawie pozwu wyznaczono roz- Tenże kurator zastępywać będzie 4 
prawę na dzień 7 września 1906 o godzinie | zefa Krahla w rzeczonej sprawie na jego Bo] 
11 przed południem. i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie “Į 

Celem strzeżenia praw Jakóba Ducala, | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiażł 
ustanawia się pana Jana Ducala starszego C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


z Harklowy kuratorem. Dobromil, dnia 25 sierpnia 1906. 


T+nże kurator zastępywać będzie niew. 


z miejsca pobytu Jakóba Ducala w rzeczonej 
L. cz. A. 208/5 (9) 
Bdykt 


sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jasło, dnia 26 lipca 1906. 


L. cz. ©. II. 285/6 (1) (7011) 

Przeciw Waśkowi Ziemiańskiemu, któ- 
rego miejsca pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Jeiwla Latkie pozew o 287 
kor. 88 hal. i 86 kor. 96 h 1. 

Na podstawie pozwu wyzn:czono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
września 1906 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Waska Ziemiań- 
skiego, ustanawia się pana dr. Szamiński-go 
w Dobromlu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Waska 
Ziemiańskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobromil, dnia 17 sierpnia 1906. 


(6968 3 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt I) 
niewiadomy. „A 
C. k. Sąd powiatowy w Ottynii zawo, 
damia, że dnia 19 grudnia 1891 w Bobaj 
rodyczynie zmarła Marya z Jankowskić | 
zam. Zalewska bez rozporządzenia ostat] 
wali. ih. 
Ponieważ Sądowi miejsce pobytu j Ẹ 
męża Jana Zalewskiego nie jest znane” | 
p'zeto wzywa się go, aby w przeciągu J 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanefy| 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wal” 
oświadczenie co do dziedziczenia, w proj, 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prý 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedi 


u 
„| 


cami i dla nieobecnego ustanowionym ku | 
torem Wincentym Ok'iańskim w Bohorodl |= 
czynie. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | 


Ottynia, dnia 26 czerwca 1906. | Tru 


L. cz. A. 315/5 (3) (6952 3-7] 

Nieznanych dziedziców Salamona Sauef 
bruna zmarłego w Mostach wielkich 1 
września 1905 wzywa się, aby do rok 
wnieśli swe oświadczenia, gdyż w przeciwny! 
razie spadek przypadnie Państwu. 

Kuratorem ustanawia się Mojże-za 
kóba Reimanna w Mostach wielkich. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 


| Mosty wielkie, 30 marca 19 6. 


L. cz. ©. II 295/6 (1) 1012) 

Przeciw Józefowi Krahlowi, rolnikowi 
w Posadzie nowom., którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Dobromiln przez Magdalenę 
Sala pozew o 250 koron. 

Na podstawie pozwu wyzna zono au- 
dyencyę do ustnej rozprawę na dzień 13 
września 1906 o godzinia 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Krahla, 
us amawia się pana «dw, dr. Szamińskiego 
w Dobromilu kuratorem. 
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©. k. Dyrekcya kelei państwowych w Krakowie. 
do 1. 62.131. 


Rozpisanie dostawy. 


„ Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza w drodze ofert rozdać dostawę poniżej wyszezć” 
gólnionych materyałów a mianowicie: 


A) tablic z numerami inwentarza lokomotyw i tendrów 


1) dla e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 480 sztuk według normalnego | 
rysunku, grupa 102 a B. Nr. 1, L. Nr. 2436 względnie B. Nr. 4, L. Nr. 7918, 
2) dla c. k. Dyrekcyi kolei państw. we Lwowie 447 sztuk według normalnego ry” | 
sunku, grupa 102 a B. Nr. 1, L Nr. 2486 względnie B. Nr. 4, L. Nr. 7918, 
3) dla e. k. Dyrekcyi kslei państw. w Stanisławowie 338 sztuk wedłuz normalnego | 
rysunku, grupa i02 a B. Nr. 1, L. Nr. 2486 wzalędnie B. Nr. 4, L. Nr. 7918, | 
4) dla e. k. Zarządu ruchu kolei państw. w Oz-rniowcach 189 sztuk wedłuz nor” |. 
malnego rysunku, grupa 102 a B. Nr. 1, L. Nr. 2436 względnie B. Nr. 4 L. Nr. 7918 
Razem 1454 tablic z bronzu. 


B) punktów z bronzu według normalnego rysunku: grupa 102 a; B: | 
Nr. 6 L. Nr. 8073 dla starych tablic z numerami inwentarza lokomotyw | 
i tendrów, 

1) dla e. k. Dyrekcyi kolei państw. w Krakowie 738 sztuk, 

2) dla c. k. Dyrekcyi kolei państw, we Lwowie 774 sztuk, 

8) dla e. k. Dyrskcyi kolei państw. w Stanisławowie 427 sztuk, 

4) dla c. k. Zarządu ruchu kolei państw. w Czerniowcach 131 sztuk, Razem 2070 
punktów z bronzu. 


Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które taksamo, jak ogólne i szczegó” 
lowe warunki dostawy B. H. Nr. 51 względnie B. H. Nr. 101 i wykazy numerów inwen- 
tarza jako też normalne rysunki można przeglądnąć a względnie otrzymać (dla zamiej” 
scowych za przesłaniem porta) w podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi (oddział mecha- 
niczny). Oferty napisane na przeznaczanym do tego formularza wraz z załącznikami na 
leżycie ostemplowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę tablice z bronzu z nu- 
merami inwentarza lokomotyw i tendrów* należy wni ść do e. k. kolejowej Dyrekcyi W 
Krakowie naj;óżniej do 12 godzin w południe dnia 19 września b. r. 

Ceny materyałów wraz z opakowaniem należy podać za 100 klg. franko do jednej 
ze sta yi c. k. kolei państwowych wraz z kosztami modeli, opakowaviem i innymi wy- 
datkami, także oznaczyć maksymalny ciężar od sztuki. 

Dostawa wyżej wymienionych materyałów nastąpi w październiku 1906. 

Każdy oferent jest obowiązany , przez 6 tygodni licząc od dnia ostatniego terminu 
przeznaczonego do wnoszenia ofert pozostać w słowie zaś przysługuje mu prawo być oso- 
biście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, która nastąpi daia 20 września b. r. 0 
10 godzinie przed południem. 

C. k. Dyrekcya kolejowa zastr.ega sobie prawo przyjęcia oferty na całą ilość ofero- 
wanego materyału lub też tylko na część takow:go, j-koteż i zupełnego nieuwzględnie- 
nia tejże. 

Po utrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub :zęści tejże, ma oferent 
pak w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucję w wysokości 10 pre. wartości poruczonej 
Gostawy. 

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmo- 
wania wypłat jest upoważnioną, 

Przenoszenie praw i obowiązków wynikłych z umowy za dostawę powyższych ma- 
teryałów może nastąpić jedynie za zrzwolen'em podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państw. 

Oferty wniesione powyż wymienionym terminie albo też nie odpowiadające warun- 
kom niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione, również mogą być odrzuconemi oferty; 
które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu. 


C. k. Dyrezcya kolei państwowych. 


Kraków, we wrześniu 1906. 
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| rawą omów wartalnie ror, al, z przesyłką or. al. W ine AIIN ÓW Pasaż Hausmana | 9 
ygodnik Mód i Powieści - - - | 
byt 1 S Kwartalnie 8 kor., z przesyłką 8 kor. 6© hal. ga «© hal., 
aii RE RE na. kartonie po 1 kor. 
ssTZyjaciel dzieci - - - - - - - =l- | > 
> W S R Lbh eooo 


WIAT 


polne. 


Kwartaloie 4 kor. SQ hal. wraz z przesyłką pocztową. 


Kwartalnie 6 kor., z przesyłką 6 kor. 6© hal. 
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne, 


0 dzienników Sokołowskiego Lwów, 


Pasaż Hausmana 9. 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 18. maja 1306 r. 


Aloo odoo A 


4 


a 
w 


NERS 2) 


o 


(Czas środkowo-europejski', 


FTYWYTTTY 


odoo dtoe dodod ŁAAAAAKA KARA 
ITAN "OFE 


M. BIRNBAUM i SYN 
został przeniesiony 


na ulicę Karola Ludwika 1. 25. 
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety zagraniczne, 


RYKRKYZYKYTRKRERYWYRYKTRWYEW 


kad 


: | 5-23 
E "MMMME = | WEMEKREMĘ 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Źwykża bilety do jazdy i wszelkiego innego, rodzaju pi illustrowane przewodniki, rozkłady 
presi IRUBWSDA I 9. 


czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatrma, Brodów, Urzymałowa, Hasiatrna, Skały, Iwsuia pustego, śrzyinałowa, Caorikowa 
Kijowa), Brodów, Kapyczyniee, Czortkowa 


Skaty, Hiwstaczyna. 


r. | Biuro dzienników i ogłoszeń 


8 SOKOŁOWSKIEGO 


| Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 


| w Kosztorysy gratis 


Podwołoozysk, (Odessy, 
Zaleszezyk, lwznia pustego, 


— | 637i] Podwołoczysk, AE A 

-= |40:08]] Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skaży, Iwaaia pusięge 
Potuter, Husiatyna, Załoszezyk, Grzymałewa 
O 


k. kalgi państwowych 


5 ` anm 
|| Fucizny na myszy polne 5 | Pociąg | © L | Pociąg I Z L 
| | “posp. | osob. | © URT w Zu s b. e w W 
Gałk: fosforowe, „posp. | sseb. Na d w M za e A 
Owies strychninowy, przye P & dworzeoo [4 wny . e WOLca g: wnego 
RZenica strychninowa, z Ickan (Jass, „Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- jj 12:45) — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
skol trujący tylko myszy, nie szko- chty od 1/6 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.) | Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 
kil. dliwy dia innych zwierząt Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, Ozndina, Serethu, Ra- bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). 
rok] wyrabia dowiec, Dorny-Watry i Suczawy. 251] — || do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
woy i i a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karisbadu, 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
i Ook i Pragi), Orłowa, Zakopanego. N. Bącza, (p. Tarnów), Jasła, wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 
- JAM ; d IJ fi ai Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów). — | 405]] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
b aa Rzy i 3 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózó Laborcza, Rymanowa, Iws- 
~ zamówieniu należy dołączyć pozwo- Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębiee), Orłowa, Wieliczki, 
` lenie władzy politycznej. nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Sa- Oświęcina. 
x 2 ; È noka, Chyrowa (p. Przemyśl). A 
| +. z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 | -- | 6:15 | do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
r A do 30/9 wi. niedziele i rz. k. święta), Korózmezó (od 1/5 Kórosmazó, Jxortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
1 F 5 do 30/9 wł), Seratu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, Watry (od 1/5 do 30/9), Buczawy. 
„je "4 U pay Ek BAN, NAS Goa: — | 620 | do he a (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
—- | 5 a Podwołoczysk, essy, Kijowa), Brodów. yna, Uzorikowa. 
j w PARYZU. a Lawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza = 6:55 do M i 
JB, AŻ j T 3 z Rawy ruskiej, Sokala. <= 730 o duawocznago (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

Ę So sle ul ar AR ze Stanisławowa, Żydaczowu. 825| — | do Krakowa (Wiedniu, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
SE, tale kosorsidy wę: z Sambora, M. Laboreza, Sauoka, Uhyrowa Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadhrzezia, Dynowa, Or- 
wysyp e RN | aea a BIEN towa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
a częściach eini porosżych wio- 3 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, — | 885 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbaduj, Sanoka, 
Sami EEIE głabości naskórne; Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 

i aż Ap 7 ; Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Lakorcza (Pesztu) i Chyro- N. Pers, Orłowa tod 1/7 do 15/9), Wieliczki, (ówięzima 
wstrzymuje natychmiast wypadanie | aa Pra), g , Zakcpanego, (p. Podgórze PŁ. od 25/6 do 15/3 wi.) 
„ot i giowie I skutecznie działa na K 1096 t Kołomyi, Żydaęzówa, Potutor, Körosmezö. — | 6:55 | do Fano PO RE, (yeke, Iwonicza, 
to F | x 1035 1 z Rzeszowa, Jarosławia. Liubaczowa. Jasta, Ko B4cza, Orłowa od (t/t do 15/9). 
p. R frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- — |ilEO $ g Zuwocmego, Kalusz:, Stryja, Borysławia, Kochawiny. — | 92u | do leka. Worochty (od 1/6 do 30/9 wł, w niedzielę i swięta 
Ev, Ą ULIN, 30 ulica Louis de Grand. — |1145 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor. TZ, e Pele a (p. Kołomyję), Serethu, Barho- 
| Mida, Lwowie k : Mikolascha, We- 130] — {=z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), metku, Czudina, Kaduwioc, Suezawj. « 
j sę, kiego, o NL. Thrbara i Ru- Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- | -- |1055 | do Podwołeczysk, Brodów, Potutor, Gczymałówa. 
ty, AW Erakowie w aptekach pp.: Trauczyńskie- nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). -~ |10:45 | do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. f l 
D ka i Wiszniewskiego. 140| — fz lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, | 221| — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozsrt- 
i Nowosieliey : Żuczkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu kosa, Zajeszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
(w poniedziałek), Suczawy. matowa 
i = 1:50 | x Sambora, Zakopanego, N. Sacza, Jasła, Śrosna, Iwonicza 240! — do Iskin, (Botuszan, Jass, Buxarzgziu), Kałusza, Ozorikowa, 
l Eerbaty , Zakopanego, N. Sącza, Jasła, rosna, IE a a | Mo a 
nego | M A ę . Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. Zaiegacnyk, Wyżnicey, Kórósmezó, Koomania, Doray Ws- 
i bap tite w smaku i aromatyczną wonią her- |] 20] ~-_ | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. try, Suozawy, Nowasielicy. Ę f 
e h Congo K. 3:20, Souchong K. 4—, Sou- em 355 | z Tuchli (od 15/6 de 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia. A SJ] „ES do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
ry | AE zbiór majowy K 6, Kaysow K 8: za ; Kaen i Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Ża- 
- Bół kl dy R alk. eS Taorowa: kopannge, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów. 
CU D 8r. poleca handel herbaty i kawy — 450 f z Bałzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. — 2:30 | do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
1 Vil . . 2. — | 585 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 3:30 | de Kołomyi, Żydaczowa. ofi 48 , 
nor | munda Riedla Lwó w, Oświęcima, Suehy, Kosmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar- - | 4:05 | do Rzeszowa, „aa. Użyrewa, Sanoka (p. Przemyśl). 
8 pa | ) i nów), Mialca (p. Dębicę), Dynrwa, Chyrowa (p. Przemyśl) a 415 | do Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
910. — r H Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, | nzzeozemamau 
l s 5 f F Husiatyna, iwania pustego, Bkaty, Kopyczyniee, tłrzymałowa. 5 
|| il z 645 | z Iskan, Zydaczowa, Kałnusza Nowosiclicy, Berethu, Berhómetku, | - 600 do Jaworowa 
| E f Ù GDUJĄL DISMA TAU 16 Ozudina, Brodiny. z b do Bo aproce Boa Bowes 
1 = 2 — "> do Łarscznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, aałusza. 
i i » z z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia Karlsbadu, Pragi), Ko-; — | 685H 25 Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowiś, 
przyjmuje prenumeratę : | i emyrzowa, Zakopanego (p. Krəków cd 25/6 do 15/9 wł), Mesb Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Bącza, 
Le Printemps Osiewa (od 1/7 do 15/9 wł), N. Sącza (p. Tornei Jasła, i Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
1 D Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, lwonieza, Ghyrowa R do Rawy ruskiej, Sokala. 
R Amour, i (w. Przemyśl). 4. : j N À ! do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna i , CAE 
970 | evue de la Jeune Fille et de la y (g|| z Jekam, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Koräamesö, Nowosie- Jl -. do Podwołoczysk, *sstuz, Brodów, Kopyeryoig Skały, iwxnia 
| liey, Dorny Watry, Suczawy. partego. Hasiatyna, Zalessozyk, Orsyiatowz. 
e de la Mode - | ggi z Salora, Orłowa, "N. Sącza. Jasłu, Krosna, Iwonieza, Ryma- że do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.). s 
1 L A se i nowa, Sanoka, Uhyrowa, Sianek. | i do Iekar, Uzorikowa, Žaleszezyk, Delatyna (od 1/6 do 39/9 co 
go a Toilette des Enfants, ggo fj z Erakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiedula, Warszawy, Pragi, niedzieli i święta rz. kat.), W pźnicy, Nowosielicy, Berho- 
en- a Vie au grand Air, s Kar'sbadu), CU Wielicki, na r metha, Czudina, Serethu, Srodizy, utny, Doray Watry, 
ejg a Vie Heureuse, baczowa, Jasła, iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Suczawy. A 
r. ? a Gia ; Iwouicza, Jasła 
F- È | Przemyśl). r ŚR — do Sambora, Chyrowa, Sancka, Rymanowa, » 3 
1 i Le Coquet, E — |iogojl z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopywzyniee, Zale- N. SĄCZ, Orłowa, Zakopanego. | AA m 
na e Costume d ] nfant, szezyk, Hkały, Iwania pustego, Husiatyna. Max do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, arszawy), Dynowa, Tarno- 
ng es Dessous Elegants, — |1050]] = aWoccsego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego. 
w l emina, wing. = do Siryjż, Drohobycza, Borysławia. 
. , 
1e] f Le Frou-Frou, 
y- Le Globe Trotter, Pociągi lokalne 

| a haute Mode de Paris, 

| L Ilustratio , m i ; maja do 23 wrześwia wł.) 605 rano, 2:28, 3:40 i 5'36 

nu | | «zag a Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) a AE Ne 3:25, q Da AG a Ć ILG do 28) Jo APA AM aS ah 7 n : 

H ć 9 5:09 po połud. i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie- dalu, ; A 0 RI? SE. 

"8 Le Journal de la Jeunesse, dzielo i rz. kat. święta), 10:00 przed połud,, 1'46 po południu, (od 1. potud. i 1240 po DY a Lay codziennie) 8 34 wieczór. 
0 e Journal Amusant czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9'35 wieczór. Do Rawy ruskiej ` i NA: : = 
| L j U R Z J: d 1/5 do 30/3 wł. codziennie), 115 pe południu, (od 13/5 do 9/9 | Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9' 15 przed połud., (od 18/5 do 
| e Journal des Modistes Special, i EM WINA AAA WAD 0 99 wł. w niedziele i rz. k. święta) 135 po połud., (od 13/5 do 9/9 
o- Journal des Voyages, Miis Km WE e csón, h codziennie) C RU ET ' O. m 
e- La Mode Illustrée, Zo Szezerca od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 9'40 wieczór. | Do Szczerca A przed pol. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
La Mode Pratique, Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 wieczór. | Do Lubienia 2:01 po pořad. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta). 
at La Modiste Française, 
ej | a Modiste Parisienne E 
j | La Modiste Universella, | Na dworzeo ,,Podzanoze'' Z iworoa „Podzamoze:* 
ją Le Moniteur de la Mode, = | 700 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów nm |” Pedwot T (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniae, Husiatyna, 
- ME i > j szyniec, Husiałyna, totutor ZLGLSKOWA 
) ORNEW go 125 | Bodwotoaeyk, Kopy mie, ała Brolów, Grsymałowa >, |1r1s | podwtocysk, Bęodów, Potuto, Grzymałoma, „| 
| CARNALA LAUN i Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Ozortkowa, Zalesz. | 236 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zalaszczyk, 


iazdy | t p msebywać można. przes cały dzień w biurze miejskimi 2 


10 
OERES ORDO ZD E x ; A 2 ; 


WODOCIĄGI 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publieznych, domów prywatnych i t. d 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 

projektują i wykonają: 
Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Centralne 


OGRZEWANIE 


wszelkich systomów 
1 WZEEDWIE ZAL. „AOPZ E 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. ab o ŁYSZKIEWICZA_ 


UL. ŚW. MARCINA L. 29. 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym. 


petitew 4 E 


ASFALT D0 OSUSLAMA 


H'poxtor SA GO iza" s Ea. PY 8 E PRA i 

jący odbyłą praktykę przy e yrekcyi po- EJ * > PRO IK ? sf zed - Sa ; 

licyi we Lwowie poszukują posady inspektora lub kossen 2 dh ACY RK RESTUIA i 1 5 EE ZAWILGDCONYCH $ ż sA : 

ajenta policyjnego. Łaskawe zgłoszenia proszę nad- Bim! ; KISGLY GRZYBEK UREWNI SA (W 
syłać do Dyrekeyi policyi we Lwowie pod adresem c! __W BUBYNKACH. 4 


M J. Opolski, egzam. inspektor. 


Józef Schuster | Kazimierz Toczyski 


przenoszą 10 września pozostałe towary po likwi- 
dacyi Spółki tapieerów do nowego lokalu przy ul. 
3 Maja I. 5 pod ich własną firme: do 10 września 
ceny likwidacyjne i jeszcze do nabycia meble, dy- 
wany, portiery, firanki, kołdry, materace i t. p 


Lwów, ul. Jagiellońska 3. 


Jak uciążliwą jest Zwiazek katol. krawców 
we Lwowie, plac Halicki I. 7. 
DEAGA 


Jako pierwszorzędny zakład krawiecki poleca Szan. P. T. Publiczności na sezon 
obecny bogato zaopatrzony magazyn w świeże i najmodniejsze Materyały kra- 
jowe i zagraniczne. 

Wszelkie zamówienia wykonuje dokładnie i na czas oznaczony. 

Wielki wykór ubrań gotowych własnego wyrobu. Mundurki i płaszcze 
studenckie na zamówienia i gotowe na składzie w wielkim wyborze 
po cenach najumiarkowańszych Dla Przewielebnego Duchowień- 

stwa Sutanny wykonuje się przez specyalistów krawców. 


Deserowe winogrona kuracyjne 
słodkie (Chsselas) 5 klg. 2 kor. 50 hal. wysyłam 


Dr. Horwath 


w Szentendre — Węgry. 


W Zakładzie MARYI BIELSKIEJ 
ul. Ossolińskich 1. 8 
wpisy codziennie od godziny 10 ran» do 6 
po południu. 
Świeży miód deserowy 
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 


jez 


- AU KA ~ 
= M min X r 


=m. e. KA 


FILIP POSCHINGER 
Fabryka broni 
w Ferlach (Karyntya) 


(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 
60 h franco. 


KOMGNIGWICZ, GM. nacz, (WANCZARY, |; 
JR WR WY 


najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- | jakąkolwiek styczność z rachunkami. 


tyeznym po kor. 1:80, 1:92, %—, 2'08 i 2:16 
za pół klgr. poleca 


handel herbaty i kawy 


maszyny do rachowania 
„OMEGA“ 


odznaczona wielu wyszezególnieniami i oa 
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z “© 
NĄ, poleca znakomicie wyrobiong bron, 09 
lang w e. k. zakładzie probierczym po aa 
ceaie. — Za dokładną robotę i dobre str | 


odejmowanie, mnożenie, dzielenie, palntowanie, pier- ręczy. — Oenaiki bezpłatnie, 


wiastkowanie Í t. 


Niezbędna dla wszystkich i sp którzy mają 

Z powodu 

przystępnej geny każdy może sobie bez wszelkich 
kosztów zaprowadzić takową u siebie. 

Na żądanie wysyłam darmo ilustrowany prospekt. 


Wyłączna reprezentacya i główny skład 


Bank Galicyski d dla handlu i przemyslu w v Krakowie. : 4 


Lzydziestedziewiąte Zwyczajne Ogólne e * 


dnio i 


Mieszkowski 
Kraków, ulica Felicyanek 1. 17. 
Zastępcy odpowiedzialni poszukiwani. 


Akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przem) 
słu odbędzie się w sobotę dnia 29 września 1906 ożgoć, 
4 po południu w lokalu Banku pod l. 25 w Rynku Ai 

w Krakowie. 
Worządek dzienny obrad: 

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1905. 

2. Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego tyczące się sprawdze 
rachunków za rok 1905. | 

8. Wniosek na redukeyę dotychezasowego kapitału akcyjnego: | 

4. Wniosek na podniesienie kapitału akcyjnego do sumy kor 
4,000.000 przez ściągnięcie dotychczasowych w obiegu bedac 
akcyj i emisyę nowych szt. 10.000 pełnowpłaconych akcyj po K 40 

5. Wniosek w przedmiocie zmiany statutu. 

6. Sprawozdanie i wniosek w sprawie sprzedaży terenów naft 
wych w Tustanowicach. 

PP. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem ogł 


nem Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye lub kwity depozytowe na takoij 
złożyć najpóźniej do dnia 14 września 1906 włącznie do Kasy Banku 


Edmunda Riedla, Lwów, 


L. 12.614. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów pp. Wilhelminie Cegleckiej, Julii Kwiatkow- 
skiej i Wandzie Siedleckiej kapitały 64.552 kor 48 hal. i 9949 kor. 50 hal. 
listami zastawnymi, pochodzące z większych 34500 złr. aw. i 10.000 kor 
na hipotece dóbr Krasne w powiecie Skałackim położonych, intabulowane, 
ztego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31 grudnia 1906 jeszcze pozostałe 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc powyż 
wymieniony ch jako współwłaścicielki tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr. 


U | 
| 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 31 sierpnia 1906. 


16) Można wyzonywać barzo szybko, scha- 
niczn:e, bez najmniejszego natężenia umysłowego 
wszelkie działania rachunkowe, jakoto: dodawanie, 


_ |cyiskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie, albo też Kasy Banku krajowe (A 

= - == |we Lwowie w zamian których wydane im będą karty wejścia na Ogójg do 

lx ix dar ix ix dar iu ix | Zgromadzenie z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów tudzi | go 

poświadczenie na złożone akcye lub kwity. obo 

Na wszystkie | Kraków, dnia 1 września 1906. NA 

> i l% 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, | BE" SARI Galicyjskiego ca handlu i przemy” w a 

; ; - r F x ar statutu. Aby mieć głos na Ogólnem Zgromadzeniu, trzeba posiadać pr ta 

wiedeńskie, zagraniczne, o. esi p ISMA HUMORY najmniej 5 akcyj. Każdych pięć akcyj nadaje prawo do jednego głosu. a. 

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, Par. 29 statutu. Prawo głosowania na Ogólnem Zgromadzeniu może wykony” kie 

przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na akcyonaryusz tak osobiście, jakoteż przez upoważnienie drugiego akcyonaryusza, mająć „| Str 

rowincyę po cenach redakcyjnych prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swojego opiekuj | tuł 

p P SZEWC = =T =o S = = - + |zostający pod kuratelą przez kuratora swego, kobiety przez swoich pełnomocników f da] 
ART. e á o ile same osobiście głosować sobie nie życzą — spółki handlowe lub akcyjne przez P 

fjencya dzienników i ogłoszeń SŁ. Sokołowskiego kurzystów lub wogóle jednego ze swoich zastępców, chociażby ci pełnomoenicy i zast g ta 

Ewo P ż nie byli sami akcyonaryuszami. ko) 

i «WOW, Pasaż Hausmann 9. Par. 30 statutu. Aby mieć jako posiadacz akeyi prawo głosowania na Zgromadace | a 

ać . tyi - h 5 — j | Ogólnem potrzeba przynajmniej na 14 dni przed terminem Ogólnego Zgromadzenia 2%] “0 

= Ogłoszenia də wszystkich pism najtaniej == czajnego lub nadzwyczajnego złożyć akcye te do kasy spółki lub tam, gdzie przez 08 po 


szenia wskazane zostanie, poczem wydaną zostanie posiadaczowi akcyi karta wejścia 
Ogóle Zgromadzenie, która zarazem oznacza ilość głosów, jaka mu przysługuje. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


uł jal 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządam J. Niadopada), ul. Czarnieckiego ]. 12. — Telefon Nr. 527, 


Papier z fabryki Braci Kiałkowskich, 


